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Podpisanie porozumienia 


między przedstawicielami Rządu RP 
i Episkopatu Polskiego 


WARSZAWA. PAP. W dniu 
14 kwietnia br. przedstawiciele 
Rządu RP. 1 Episkopatu polskie- 
70 podpisali porozumienie naste 
oującej treści: 


POROZUMIENIE | 


zawarte między 
przedstawicielami 
Rządu i Episkopatu | 
polskiego 
W celu zapewnienia narodowi, 
Polsce Ludowej i je” obywate- 
lom najlepszych warunków roz- 
woju oraz możności wszechstron 
pej i spokojnej pracy Rząd 
Rzeczypospolitej, który stoi na 
stanowisku poszanowania wolno 
ści religijnej oraz Episkopat pol- 
ski, majacy na wzgłędzie dobro 
Kościoła į współczesna polską ra 
cje stanu — regulują swe sto- 
sunki w sposób nastepujacy: 
l Episkopat wezwie- ducho - 
wieństwo. aby w płacy! 
'uszpasterskiej zgodnie z nauka | 
<ościoła nauczało wiernych po- 
zanowamia prawa i władzy pań 
"wowej. 
2 Episkopat wezwie ducho- | 
wieństwo, aby w swej so-! 
"larnoścr duszpasterskiej nawo; 
wało wiernych do wzmożonej | 
"acy nad odbudowa kraju i pod | 
'esieniem dobr obytu narodu. 
3 Episkopat polski stwie 
dza, że zarówno prawa eko! 
omiczne, historyczne, kultural | 
iœ religijne jak i sprawiedli- | 
wość dziejowa wymagają, aby! 
"iemie Odzyskane ns zawsze na 
leżały do Polski. Wychodząc zł 
założenia, że Ziemie Odzyskane 
stanowią nieodłączna część Rze- 
czypospolitej., Episkopat zwróci 
się z prośbą do Stolicy Apostol- 
skiej, aby administracje kościel- 
ne, korzystajace 2 praw  bisku- | 
pów rezydencjonalnych były ” za | 
mienione na stałe ordynariaty | 
biskupie. 


Episkopat w granicach so- | 

bie dostępnych będzie się | 
"*zeciwstawiał wrogiej Polsce 
*ziałałności. a zwłaszcza anty- 
nolskim i rewizjonistycznym wy 
"tapieniom części kleru niemiec | 


kiego. 
5 Zasada, że papież jest mia | 
rodajnym i najwyższym | 
untorytetem Kościoła odnosi się 
do spraw wiary, moralności oraz | 
iurysdykcji kościelnej, — w in-| 
nych natomiast sprawach Epis | 
kopat kieruje się peiską racją | 

stanu. 
6 Wychodząc z założenia, że | 
misja Kościoła może być 
realizowana w różnych ustro- 
jach społeczna - gospodatezych, 
ustanowionych przez władzę 
świecką, Episkopat wyjaśni du- 
chowieństwu, aby nie przeciw- 
stawiało się rozbudowie spół- 
dzielczości na wsi. ponieważ 
wszelka spółdzielczość w istocie 
swej jest oparta na etycznym za 
łożeniu natury ludzkiej, dążącej 
do dobrowolnej solidarności spo 


łecznej, mającej na celu dobro 
ogółu. 
m Kościół, zgodnie ze swymi 


í zasadami, potępiajac wvzel 
bie wystąpienia anty państwowe 

zwłaszcza będzie sie przeciwsta 
wiał naduzywaniu uczuć religij | 


į kwencjami 


nych w celach antypaństwo- 
wych. 
8 Kościół katolicki, potępia- 
jac zgodnie ze swymi zało 
| żeniami każdą zbrodnię, zwal- 
czać będzie również zbrodniczą 
działalność band podziemia i bę 
j dzie pieętnował i karał konse- 
kanonicznymi du- 
chownych winnych udziału w 
jakiejkolwiek akcji podziemnej i 
antypaństwowej. 
9 Episkopat zgodnie z nauka 
Kościoła będzie popierał 
wszelkie wysiłki, zmierzające do 
utrwalenia pokoju, będzie się 
przeciwstawiał w zakresie 
swych możliwości wszelkim da- 
żeniom do wywołania wojny. 


10 Nauka religii w szkołach: 


a Rząd nie zamierza ogra 
: niczać obecnego stanu 
nauczania religii w szko- 
łach: programy nauczania 
religii beda opracowane 
przez władze szkolne 
wspólnie z przedstawiciela 
mi Episkopatu, szkoły be- 
dą  zaopałrzene w odpo- 
wiednie podręczniki, 
nauczyciele religii świeccy 
i duchowni będa traktowa 
i na równi z nauczycieła- 
mi innych przedmiotów, — 
wizytatorów nauczania re” 
ligii władze szkołne będa 
powoływaiy w porozumie- 
niu z Episkopatem. 
b Władze nie bedą uez- 
niom stawiały przesz- 
kód w braniu udziału w 
praktykach religijnych po | 
za szkołą. 
Istniejące dotychczas 
C szkoły o charakterze ka 
tolickim, beda zachowane, 
natomiast Rząd bedzie 
przestrzegać, aby szkoły 
te lojalnie wykonywały 
zarządzenia i wypełniały 
program, ustalony przez 
władze państwowe. 
d Szkoły prowadzone 
przez Kościół katolic- 
ki będą mogły korzystać 
z praw szkół państwowych 
na ogólnych zasadach, o- 
kreślonych przez odpowie 
dnie ustawy i zarządzenia 
władz szkolnych. 
W razie tworzenia lub 
e przekształcania szkoły |y 
zwykłej na szkołę bez nau 
ki religii, rodzice katolic- 
cy, którzy będa sobie tego 


życzyli, będa mieli prawo | 


i możność posyłania dzieci 
do szkół z nauczaniem re- 
ligii. 
1 Katolicki Uniwersytet Lu- 
belski będzie mógł konty- 
ntuować swa działalność w obec 
nym zakresie. 3 
1 3 Stowarzyszerią katolickie 
będą korzystały z dotych- 
czasowych praw po zadośćuczy 
nieniu wymogom, przewidzia 
nym w dekrecie o stowarzysze- 
niach. Te same zasady dotyczą 
Sodalieji Mariańskich. 
l 3 Kościół będzie miał prawo 
i możność prowadzić w ra 
mach obowiązujących przepi- 
sów akcję charytatywną, dobro- 
czynną i katechetyczną. 
1 4 Prasa katolicka i wydaw- 


rzystały z uprawnień, określo- 
nych przez odpowiednie ustawy 
i zarządzenia władz na równi z 
innymi wydawnictwami. 
1 5 Kult publiczny, tradycyj 
ne pielgrzymki i procesje 
nie będą napotykały na przesz- 
kody. Obchody te dla zachowa- 
nia porządku będą uzgadniane 
przez władze kościelne z władza 


mi administracyjnymi. 

l 6 Duszpasterstwo wojsko- 
we będzie uregulowane 

specjalnym statutem, epracowa 

nym przez władze wojskowe w 


porozumieniu z przedstawiciela” 
mi Episkopatu. 
Podpisano w Warszawie dnia 
Minister Administracji 
Publicznej 
(—) Władysław Wolski 


Wieeminister Obrony Narodowej 
(—) Edward Ochab 


Poseł na Sejm Ustawodawczy 
(—) Franciszek Mazur 


Protokóf 


Í 17 W więzieniach karnych o- 
piekę religijną będą spra 
wowali  kapelani, powołani 
przez odpowiednie władze na 
wniosek biskupa ordynariusza. 
I 8 W szpitalach państwowych 
i samorządowych opiekę 
religijną nad chorymi, którzy 
sobie tego życzą, będa wykony- 
wali kapełani szpitałni, wyna 
gradzani w drodze specjalnych 
umów. 
19 Zakony i zgromadzenia za 
konne w zakresie swego po 
wołania i obówiązujących ustaw 
będą miały całkowitą swobodę 
działalności. 
14 kwietnia 1950 r. 
Sekretarz Episkopatu 
(—) Ks. Biskap 
Zygmunt Choromański 
Ordynariusz Diecezji Płockiej 
(—) Ks. Biskup 
Tadeusz Zakrzewski 
Ordynariusz Diecezji Łódzkiej 
(—) Ks. Biskup Michał Klepacz 


wspólnej komisji 
Rządu RP i Episkopatu | 


w związku z zawartym porozumieniem 


i Wobec uzgodnienia stanowiska 
przedstawicieli Rządu R. P. 
,1 Episkopatu polskiego w sprawie 
działalności „CARIEAS* i w ce- 
lu normalizacji stosunków mię- 
dzy Państwem a Kościołem, orga 
nizacija kościelna „Caritas“ prze- 
kształca się w zrzeszenie katoli- 
ków dla niesienia pomocy bied- 
nym i potrzebującym. Zrzeszenie 
oprze swą działalność na oddzia- 
łach odpowiadajacych podziałowi 
administracyjno - terytorialnemu 
kraju. Episkopat, w myśl założeń 
charytatywnych zrzeszenia, umo- 
żliwi, zgodnie z zasadami oraz 
praktyką Kościoła katolickiego 
działalność duchownym, pragną- 
cym pracować w tym zrzeszeniu. 
Rząd R. P. realizując ustawę 

„o przejęciu przez państwo 
dóbr martwej reki...“ w ramach 


Podpisano w Warszawie, dnia 


D ea Administracji Publicz- 


pa Władysław Wolski. 

Wiceminister Obrony Narodo- 
wej 

O Edward Ochab 

Poseł na Sejm Ustawodawczy 

(©) Franciszek Mazur. 


sy 


art. p. 3 i art. 7 p. 1 ustawy, 
rozważy potrzeby biskupów i in- 
stytucji kościelnych, celem u- 
względnienia tych potrzeb i przyj 
ścia im z pomocą. 


Fundusz Kościelny będzie 
przekazywał odpowiednie su 
my do dyspozycji ordynariuszów 


diecezji. 
Å Realizując ustawę o służbie 
wojskowej, władze wojskowe 
będą stosowały odroczenia dla a- 
lumnów seminariów duchownych 
w celu umożliwienia im ukończe- 
nia studiów, zaś księża po wyświę 
ceniu i zakonnicy pe złożeniu Ślu 
bów nie będą powoływani do czyn 
nej służby wojskowej, lecz będą 
przenoszeni do rezerwy z zakwa- 
lifikowaniem do służby pomocni- 
| czej. 


14 kwietnia 1950 r. 


Sekretarz Episkopatu 

(© Ks. Biskup Zygmunt Cho- 
romański. 

Ordynariusz Diecezji Płockiej 

(©) Ks. Biskup Tadeusz Za- 
krzewski. 

Ordynariusz Diecezji Łódzkiej 

(Ks. Biskup Michat ar Kopani 
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EE Cc 


Jasne dzieciństwo 
dziatwy w Polsce Ludowej 


Kierowniczka żłobka w PZPW Nr 3 fow. 


Regina FRadecka w ramach 


Czynu 1-Majowego uruchomiła do libm. na?zmiany żłobek fabryczny. 


Na zdjęciu tow. 


Radecka z mieszka nką 


żłobką — Jadwinią Skrzypek 


Depesza KC PZPR 
do Komitetu Gentralnego KP Hiszpanii 


WARSZAWA (PAP). Z okazji 30- 
lecia Hiszpańskiej Partii Komuni- 
stycznej Komitet Centralny PZPR 
przesłał depeszę treści następującej: 

DO KOMITETU CENTRALNEGO 

HISZPAŃSKIEJ PARTIE 

ROMUNISTYCZNEJI 

W imieniu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej przesyłamy Wam 
z okazji 30-lecia bratniej Hiszpań- 
skiej Partii Komunistycznej najser= 
deczniejsze, bojowe pozdrowienia. 

Historia 30 lat Waszej Partii — to 
historia Waszych bohaterskich walk 
z reakcją, faszyzmem i obcymi im- 
perialstami o wolność Hiszpanii i 
szczęście jej ludu, 

Niezapomnianą kartę w dziejach 
ludu hiszpańskiego i całej postępo- 
wej ludzkości zapisała Wasza Partia 
pod wodzą jej sławnych przywód- 
ców — wiernych uczniów Lenina i 
nieodżałowanego Jose 
Diaza i płomiennej Dolores Ibarruri 
w okresie agresji najeźdźców hitle- 
rowsko - faszystowskich i frantkisto 
wskich zdrajców na Waszą Qjezyz- 
nę, Rezgraniczne męstwo i npoświęce 
nie jakie wykazali w tei wojnie prze 


<ciwko faszyzmowi komuniści bisz- 
pańiscy, stały się przykładem dla 
wszystkich bojowników o wołność i 
demokracje. 

Dzisiaj, gdy imperialiści amerykań 
sey przejęłi pod swój protektorat ka 
ta narodu hiszpańskiego Franco i 
przekształcają Hiszpanię w jedną 
ze swych ważnych baz wypadowych 
dla rozpętania nowej wojny przeciw 
ko ZSRR i krajom demokracji Hudo- 
wej, Wasza walka, której nie przesta 
liście prowadzić przeciwko faszystow 
skiemu reżimowi  frankistowskie- 
mu, staje się zarazem ważnym od- 
cinkiem walki © pokój. 

Wyrażając pełną solidarność z wal 
ką prowadzoną przez lud hiszpański 
w najcięższych warunkach terroru 
frankistowskiego o wolność i pokój. 
jesteśmy przeświadczeni, że w nic- 
długim czasie nadejdzie dzień, w któ 
rym poprowadzicie uwolniony od 
kajdan faszyzmu i imperializmu na- 
ród hiszpański drogą demokracji, so 
cjalizmu i pokoju. 

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
PARTH ROBOTNICZEJ 


Vietnamska armia wyzwoleńcza 
odnosi zwycięstwa w prowincji Tonkin 


— Jak donoszą 
mancu- 


GENEWA (PAP). 
z Paryża, sztab generalny 
skiego korpusu ż 


kom Ur 


od Saigonu w pobliżu miasta Tra- 
Yinh. W odległości 27 km od Hanoi 


o w i partyzanci vietnamscy wysadzili w 
tł, W; pów łetrze zapory wodne, 


Vietnamie ogłosił at 

którym zmuszany był przyż w| PEKIN (PAP). — Jak podaje Vist 

prowincji Tonkin toczą się kłe wisi Agencja Taformacyjna na 

walki, Poza obr m Hanoi, gdzie rone viefnamskiej armii narodo- 

toczą się w chwili obecnej wałki, [wo "W woleńczej pizeszło w peł- 
u i około 2 tysięcy 


cała prowincja Tonkin znajduje się | nym 
w ręku demokratycznej armii vict- | Vietnamczyk 


namskiej, 
Walki trwaja również na południe 


ÓTZY znajdował! 
ancuskiej armai 


się w 
kolonialnej. 


Robotnicy i chłopi 


walczą w Indiach 


o pokój, demokrację i ziemię 


MOSKWA (PAP). — Agencja 
TASS donosi: 
Według wiadomości z prasy, 


w Indiach wzmaga się ruch robot- 
niczo - chłopski © pokój, demokra- 
cję i ziemię. 

W ostatnich dniach 1800 robotmi- 
ków elektrowni w Kanpurze zastraj 
kowało, protestując przeciw aresz- 
towaniu przewodniczącego wszech- 
indyjskiego kongresu związków za- 
wodowych i innych działaczy związ- 
kowych. 


19 kwiętnia posiedzenie 


Sejmu Ustawodawczego RP 
WARSZAWA (PAP). — Mar- 
szałek Sejmu Ustawodawcze= 
go RP, Władysław Kowalski, 
wydał w dniu 15 b.m. zarzą” 
dzenie treści następującej: 

Posiedzenie Sejmu Ustawo- 
dawczego RP odbędzie się w 
dniu 19 kwietnia 1950 roku, 
o godz. 10. 


ika czci f 


RA au jaa 


Wspanialy sukces czołowego przodownika pracy 


Tew. Markiewka 


KATOWICE (PAP). 
współzawodnictwa długofałowego 
tow. WIKTOR MARKIEWKA, przodo- 
wy rębacz na chodniku węglowym 
kopalni „POLSKA” wraz ze swym ła- 
dowaczem 2i-letnim Bernardem Ko- 
lochem osiągnął Świetny sukces, Wy- 
konujac przedterminowo dnia 14 bm. 
© godz. 12 swą całoroczną normę. 

Pracę, przewidzianą na 296 dni ro- 


nictwa katolickie beda ko | boczych w ciągu roku — tow. Mar- 


w ciągu 82 dni roboczych, uzyskując 
zgodnie ż normą roczną 288 metrów 
bież. postępu chodnika. 

W okresie od 1 stycznia do 14 kwie 
tnia bież. roku, przodujący w prze- 
myśle węgłowym górnik, utrzymując 


systematycznie w$ysoką wyda jność 
pracy i kilkakrotnie prz akraczając 
ustalone normy, wydobył łącznie 


2.235 ton węgla, skracając termin wy 


wykonał swa norme roczną 


ORRRZENEK || SZEW ||| | SASAS || || ESSERE || | SAR ||| | SREE ||| E |] 


w ciągu 82 dni 


inicjator |kiewka wraz z ładowaczemi wyks: onat |konania swego rocznego planu o 244 


dni roboczych. 

Pragnac godnie uczcić międzynaro- 
dowe Święto mas pracujących, tow. 
Markiewka postanowił w ciągu dru- 
giej polowy kwietnia **czcze bardziej 
wzmóc swą wydajność, wykonując 
w ciagu dwóch tygodni normę dwu- 
miesięczną, tak, by w dnin į Maja 
zameldować o realizacji zadąnia 14 
miesięcznego w ciągu 4 miesięcy, 


W rezultacie strajku robotników 
elektrowni, wszystkie fabryki i ga- 
kłady przemysłowe w rejonie kan- 
purskim zmuszone zostały do przer- 
wania pracy.. Elektrownie i niektóre 
inne zakłady przemysłowe zajęły 
gilne oddziały policji. Mimo to, zde- 
cydowana postawa strajkujących 
zmusiła rząd do zwolnienia areszto- 
wanych działaczy związkowych. 


W prowincji Mainpuri wzmaga 


| się walka chłopów, którzy domagają 


się likwidacji systemu feudalno - 
obszarmiczego, zmniejszenia podat- 
ków, pod którymi uginają się masy 
chłopstwa, zaprzestania represji an- 
tyludowych itd. 


Delegacia Komsomołu 


przybyła do Warszawy 

WARSZAWA (PAP). — W dniu 15 . 
bm. przybyła do stolicy na Kongres 
Studentów Polskich 3-osobowa dele- 
gacja Wszechzwiązkowego Leninow- 


skiego, Komunistycznego Związku 
| Młodzieży „Komsomoł” z sekreta- 
|rzem Związku — Jerszową na czele. 


Świat pracy w Anglii 


przeciw Ghurchillowi 


LONDYN (PAP). Londyńska 
Rada Związków Zawodowych, repre 
dentująca ponad 600 tysięcy człon- 
ków, jednogłośnie uchwaliła rezolu- 
cję, potępiającą oburzającą propo- 
zycję podżegacza wojennego Chur- 
chilla w sprawie uzbrojenia Niemiec 
Zachodnich, 

Rezolucja stwierdza, że dostarcze- 
nie uzbrojenia Niemcom Zachodnim 
„oznaczać będzie nowe poważne nie 
bezpieczeństwo dla pokoju po- 
wszechnego* 


DARKA 


A sztokholmsekiej sesji Stałego 
Komitetu Światowego Kongrè- 
su Obrońców Pokoju postawił przed 
narodami niezwykle ważne zaga- 
dnienie, od którego rozstrzygnięcia 
w znacznej mierze zależą losy świa 
ta. Jest to sprawa zakazu broni sto 
mowej, jako narzedzia zastraszanią 
i masowej zagłady ludzi oraz umna- 
nia za zbrodniarza wojennego tego 
rządu, który pierwszy zastosuje 
broń atomową przeciwko jakiemu" 
kolwiek krajowi. 

Stały Komitet Światowego Kon- 
gresu Obrońców Pokoju ogłosił 
apel, podpisany przez przedstawicie 
-U najróżnorodniejszych kierunków 
politycznych | warstw społecznych: 
przez komunistów i katolików, pi- 
satzy i uczonych, działaczy związko 
wych i chłopskich, górników i pro- 
fesorów — przez ludzi dobrej wofil, 
przez wszystkich, którym na sercu 
leży sprawe utrzymania pokoju, 
przyszłość kultury, postęp i życie ca 
łej ludzkości. 

Rozwijanie masowego  ogólnona* 
rodowego ruchu na rzecz zakazu 
broni atomowej, ZBIERANIE Mī- 
LA1ONÓW PODPISÓW pod apelem 
Stałego Komitetu jest obecnie CEN 
TRALNYM ZADANIEM walki o 
pokój. Głęboko mylą się ci ludzie, 
którzy sądzą, że podpisy nie potra- 
fia zapobiec wojnie, obronić ludnoś 
ci cywilnej przed zgubnymi skutka 
mi bomb atomowych. Podpisy pod 
apelem, potępiającym broń atomo- 
wą, nie są tylko arkuszami papieru, 
wykazem nazwisk Rosjan i Amery 
kanów, Anglików i Niemców, Fran 
cuzów i Polaków, Chińczyków i Ja 
nończyków oraz przedstawicieli 
wszystkich innych narodów świata. 
Podpisy te wyrażać będą niezłomną 
wolę wielu milionów ludzi — robo- 
tników, chłopów, inteligencji } in- 
nych warstw ludności — wolę obro 
ny pokoju. Wola pokoju, przenika- 
jaca narody, oraz aktywne akcje bo 
jowników o pokój mają szczególnie 
doniosłe znaczenie w warunkach, 
gdy grożba zastosowania przez im- 
perialistów broni atomowej prze- 
ciwko ludności cywilnej wzmaga 
się z każdym dniem, gdy rządy im- 
perialistyczne nie tylko nie chcą za 
bronić wykorzystania energli ato- 
mowej dla celów wojennych, lecz 
wręcz przeciwnie, gorączkowo przy 
zotowują nowe „superbomby”. 
Wrogowie pokoju — 


imperiali- 
styczni podżegacze wojenni zdali 
sobie sprawę z tego, że uchwały 
sztokholmakiej sesji Stałego Komi- 
tetu Światowego Kongresu Obroń- 


ców Pokoju stanowią powaźnę prze 
szkodę na drodze realizacji ich zbro 
dniczych planów, 

Prasa, pozostająca mna służbie 
zbrodniarzy atomowych, usiłuje nik 
czemnie pominąć milczeniem ł u- 
kryć przed narodami te niezwykle 
ważne dla losów świata uchwały. 
Jednocześnie usiłuje ona przy po- 
mocy mikczemnych oszczerstw i 
wrzasku o „spisku komunistycz- 
nym“ odwrócić uwagę mas od wal- 
ki w obronie pokoju. Oszczerstwa te 
nie są czymś nowym. Potwierdzają 
one jedynie, że imperialiści ponad 
wszystko obawiają się woli naro- 
dów, obawiają się bezpośrednich Í 
jawnych akcji mas ludowych prze- 
ciwko przygotowaniom do wojny. 
W Stanach Zjednoczonych określa 
się mianem „czerwonego“ i „komu 
nisty* każdego, kto występuje prze 
ciwko lynczowaniu Murzynów i u 
stawom faszystowskim, przeciwko 
dławieniu swobód  demokratycz- 
nych i przygotowaniom do nowej 
wojny, -W Grecji, Hiszpanii i Jugo 
sławii wtrąca się do więzień, pod- 
daje się nieludzkim torturom i mor 
duje tych wszystkich, którzy wystę 
pują przeciwko reżimowi faszy= 
stowskiemu, którzy występują w © 
bronie pokoju. We Francji i Wło- 
szech „demokratyczne“ rządy sto- 
sują nikczemne ustawy wobec ludu 
pracującego, walczącego o pokój, 
chleb i wolność. _ 

Światowy ruch obrońców po- 
koju jednoczy w swych szere 
gach nie tyłko komunistów i ich 
sympatyków, lecz wszystkich lu 
dzi dobrej woli. Ksiądz francuski 


Boullier, misjonarz Kanadyjski 
Endicott, b. wiceminister spra- 
włedliwości USA — adwokat 


John Rogge i wielu innych nie są 
komunistami. 

Podpisując apel Stałego Komite- 
tu Światowege Kongresu Obrońców 
Pokoju, nie wyrzekli się oni i nie 
wyrzekają swych poglądów politycz 
mych, nie pokrywających się z po- 


Uroczyste ods 


WARSZAWA (PAP) — Uroczysto 
ści w dniu 14 bm. obchodzone 
przez całą postępową młodzież świa- 
ta jako dzień solidarności z antyfa” 
szystowską młodzieżą Hiszpanii +- 
rozpoczęto w Polsce odsłonięciem pły 
ty na grobowcu młodzieżowego dzia- 
łacza hiszpańskiego, Antonio Mone- 
gala, który zmarł w Warszawie w ro- 
ku 1947. f 

Na nowazkowskim cmentarzu woj" 


(W AC 


cji w tej sprawie. 


głądami komunistów. Podpisali oni 


ten apel, podobnie jak miliony ludzi jw najżywotniejszym interesie 


dobrej woli na całym świecie, gdyż 
wyraża on interesy całej ludzkości, 
broni prawa milionów Iudzi do ży- 
cia, postępu, bezpieczeństwa ij trwa 
łego pokoju. 

Komuniści uczestniczą w wielkim 
światowym ruchu bojowników o po 
kój, gdyż zawsze, wszędzie 1 we 
wszystkich okolicznościach bronią 
żywotnych interesów  najszerszych 
mas ludowych. 

Komuniści Gą najbardziej akty- 
wnymi uczestnikami tego ruchu po 
dobnie, jak byli najbardziej niezło 
mnymi 1 ofiarnymł bojownikami 
przeciwko faszyzmowi podczas dru 
giej wojny światowej. y 

O aktywnej i przodującej roli ko 
munistów w ruchu obrońców poko 
ju świadczy przykład Komunistycz 
nej Partii Francji, która walkę w 
obronie pokoju wysunęła na czoło 
zagadnień rozpatrywanych na nie- 
dawno odbytym XII Kongresie Par 
tli. Jak podkreślali delegaci na Kon 
gres, kampania na rzecz zbierania 
podpisów pod apelem Stałego Komi 
tetu posiada decydujące „znaczenie 
dla zapobieżenia niebezpieczeństwu 
wojny, które zawisło mad każdym 
narodem: 

Stała komisja ruchu obrońców po 
koju we Francji wezwała wszystkie 
demokratyczne organizacje kraju do 
rozkolportowania dziesiątek  rallio- 
nów kwestionariuszy. Kwestionariu 
sze te wręczone będą każdej rodzi- 
nie francuskiej: bogacza lub ubogie 
go robotnika, przedsiębiorcy, du- 
chownego lub nanczycieja — aby ze 
brać podpisy wszystkich członków 
rodziny. „L Humanite* ogłasza już 
listę osób, które złożyły swój pod- 
pis pod apelem Stałego Komitetu. 

Zbieranie podpisów odbywa się 
we Włoszech i w innych krajach 
Europy zachodniej, W Stanach Zje- 
dnoczonych zebrano już dziesiątki 
tysięcy podpisów pod apelem State 
go Komitetu. W Chinach, Polsce, na 
Węgrzech, Bułgarii, Rumunii, Alba 
nii, i w innych krajach powstają w 
miastach i wsiach, w przedsiębior 
stwach, w urzędach, w spółdziel- 
niach rolnych i tp. coraz to nowe Ro 
mitety Pokoju, które niewątpliwie o 
degrają doniosłą rolę w akcji zbiera 
nia podpisów pod apelem Stałego 
Komitetu. 


Fi 


w sprawie odszkodowań za znacjonalizowane przedsiębiorstwa 


BUDAPESZT (PAP). — Prasa wę- 
gierska ogłosiła komunikat Wydzia* 
łu Informacyjnego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Republiki Wę- 
gierskiej, zawierający odpowiedź na 
notę amerykańską w sprawie Odszko 
dowania za znacjonalizowane na Wę 
grzech przedsiębiorstwa, stanowiące 
dawniej własność obywateli USA, 


Komunikat przypomina, że przed 
kiiku tygodniami poselstwo USA w 
Budapeszcie z polecenia swego, rządu 
przedstawiło w nocie swe zastrzeże- 
nia wobec poszczegółnych postano- 
wień. dekretu prezydium Węgierskiej 


Republiki Ludowej w sprawie macjo* | 


nalizacji przedsiębiorstw £ wysunęło 
sprawę odszkodowania dla ameryka 
skich właścicieli znacjonałizowanych 
przedsiębiorstw. Jednocześnie posel- 
stwa prosiło o rozpoczęcie pertrakta 


w odpowiedzi, wręczonej posel- 
stwu amerykańskiemu, Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Węgier stwier- 
dza m. in, że „Węgierska Republika 
Ludowa, jako suwerenne państwa, 
ma niewątpliwe prawo sama decydo- 
wać o sprawie nacjonalizacji i trybie 
edszkodowania za znacjonalizowane 
przedsiębiorstwa, Twierdzenie rządu 
USA, jakoby wspomniany dekret za- 
wierał dyskryminujące postanowie- 
nła, nie odpowiada rzeczywistości. 
Rząd węglerski stanowczo odrzuca 
zupełnie nie poparte faktami twier- 
dzenia noty amerykańskiej, jakoby 
interesy obywateli amerykańskich 
na Węgrzech nie były chronione pra- 
wem“, 

Jeśli chodzi o odszkodowanie dla 
właścicieli znacjonalizowanych przed 
siębiorstw amerykańskich — stwier- 
dza dalej nota — rząd węgierski ni- 
gdy nie odmawiał rozpoczęcia per- 
traktacji tym bardziej, że podobne 


łonięcie płyty 


no grobowcu hiszpańskiego działacza młodzieżowego 
Antonio Meonegala 


skowym zgromadziły się wokół gro- 
bewea delegacje młodzieży ZMP z 
pecztąmi sztandarowymi, przedstą- 


wiciele Zarządu Gtówaego ZMP i Ra* 
Związku Bojowników 


dy Naczelnej 
o Wolność i Demokrację. Przybyli 
również przedstawiciele republikań- 
skiej Hiszpanii, pp. M. Sanchez Ar- 
casilgnacio Hidalgo de Cisneros ©» 
raz grupa młodzieży hiszpańskiej, 
przebywająca w Polsce. 


imarodu za Karabiny, 


? PEWAG 


W interesie utrzymania pokeju, | dów kolonialnych przeciwko niewoli 


całej 
postępowej ludzkości leży, aby kam 
pania ta nabrała znacznie większe- 
go rozmachu i sprawności. Miliony 
ludzi na całym świecie gotowe są 
wyrazić swą niezłomną wolę posta 
wienia broni atomowej poza pra- 
wem. Zbieranie podpisów winno 
znaleźć się obecnie w centrum wal 
ki wszystkich demokratycznych or 
ganizacji broniących pokoju. Trze- 
ba wykorzystać każde zebranie, ka£ 
dą demonstrację, wszystkie formy 
działalności wśród mas dla wzmoże 
nia kampanii na rzecz zbierania 
podpisów. 


Każda wielka sprawa wymaga 
przemyślanej, sprawnej organizacjł, 
nieprzebranej energii i wytrwałości. 
Wszystkie organizacje społeczne 
związkowe, kobiece, młodzieżowe, 
kombatanckie, kulturalno - oświato 
we, spółdzielcze i inne — powinny 
wziąć aktywny udział w tej kampa 
nit. 

Na wszystkich uczciwych zwolen= 
nikach pokoju, na całej postępowej 
prasie spoczywa obowiązek USTO- 
KROTNIENIA WYSIŁKÓW I WY- 
TEŻENIA CAŁEJ ENERGII, ABY 
ZAPOZNAĆ KAŻDEGO CZŁOWIE 
KA Z APELEM Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju w sprawie zakazu broni a- 
tomowej i uznania za zbrodniarza 
wojennego tego rządu, który pierw 
szy zastosuje broń atomową prze- 
ciwko jakiemukolwiek krajowi. Spa 
czywa na nich obowiązek uczynie- 
nia wszystkiego, aby apel ten dotarł 
do najdalszych zakątków kuli ziem 
skiej, aby wyjaśnić jego znaczenie 
i tym samym zadać 'drnzgeczący 
ćłos planom podżegaczy wojenych. 

Masy ludowe przechodzą do kon- 
kretnych akcji w walce o pokój. 
Niezwykle ważnym wkładem w dzie 
ło obrony pokoju jest pomyślne 
przeprowadzenie kampanii na rzecz 
zbierania podpisów pod apelem w 
sprawie zakazu broni atomowej. 
Kampania ta łączy się ściśle z 
wszystkimi innymi formami wałki 
o pokój: demaskowaniem ideołogicz 
nego przygotowania nowej wojny, 
walką przeciwko wyładowywaniu i 
przewozowi Amerykańskiego sprzę- 
tu wojennego, walką mas pracują- 
cych krajów marshallowskich prze 


Imperialistycznej nierozerwalnie 
związana jest z walką o pokój, Zbie 
ramie podpisów pod apelem Stale- 
go Komitetu wzmoże, rozszerzy | 
pogłębi wszystzis te konkretne ak- 
cje mas, zmobilizuje do wałki o po 
KóJ miliony nowych ludzi. 

Partie komunistyczne i robotni- 
cze — czołowe oddrizły bojowników 
o pokój — całą swą siłę i energią 
miuszą poświęcić realizacji uchwał 
sztokholmskiej sesji Stałego Romi- 
teti, 

Zwolennicy pokoju — setki milio 
nów ludzi Europy, Azji, Ameryśi, 
Afryki i Australii, robotnicy i chło 
pł mężczyźni i kobiety, młodzież — 
wszyscy indzie dobrej woli, bez róż 
nicy pogłądów politycznych, Koloru 
skóry, przekonań religijnych i sta- 
nowiska. społecznego, WSZYSCY ci, 
którym drogie jest życie I przy- 
szłość ludzkości, jedmomyślnie po- 
prą apel Stałego Komitetu, osiągną 
wielki i szlachetny cel — okiełznają 
agresorów imperialistyoznych, ura» 
tują świat od groźby nowej wojny. 

(O trwały pokój, o demokrację 
ludową!*). . o* 
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, Amerykański gauleiter Grecji — Grady — domaga się sfof= 
mowania „bilnego* rządu zdolnego wprowadzić w życie wszystkie 
zarządzenia amerykańskie. Reakcyjne partie greckie toczą mie- 
dzy sobą zacięte walki o prawo pierwszeństwa w tej służbie 


u bankierów USA. 


„Kryzys rządowy” w Grecj 


(Z prasy). 


Zobowiązania l-Majowe 
przyjmują realne kształty 


Zakończyły się już tchnące entu- 
zjazmem zebrania załóg fabrycznych, 
które zrodziły Czyn 1-Majowy. Sło- 
wa, padające na tych zebraniach, 
przyrzeczenia i zobowiązania przed- 
terminowego wykonania planów, pod 
niesienia jakości, upłynnienia rema- 
nentów, przyjmują teraz realne kształ 
ty pod ręką robotnika, majstra, pra- 
cownika administracyjnego. 


Nie ma chyba w Dodzi zakładu pra 
cy, w którym by nie tętniła radosna 
praca, nie wyłężał się wysiłek rąk i 
mózgów. mający na celu uczczenie 
i-Majowego święta, Każdy dzień 
przybliża nas do tej uroczystości, każ 
dy dzień przynosi dalsze, stale wzra- 
stające plony  ponadplanowej pro- 
dukcji, urządzeń socjalnych, wyre- 
montowanych przed terminem ma- 
szyn. Ten nowy, potężny zryw klasy 


ciwko nędzy i bezrobociu. Walka lu | robotniczej jest ważnym elementem 


rozmowy w analogicznych sprawach 
prowadzi on z innymi państwami, 


węgierskiego, lecz zgadza się 


w walce o pokój, wspaniałą manife- 
stacją pokojową. Na wojenną, awan- 
turniczą politykę państw imperiali- 
stycznych klasa robotnicza Polski od 
powiada pokojową, twórczą pracą. 
Napływają już pierwsze meldunki 
o calkowicie lub w części wypełnio- 
nych zobowiązaniach  it-Majowych. 
Pisaliśmy już o sukcesach robotni- 
ków z PZPB im. Stalina, z PZPB Nr 3, 
z PZPW Nr L W każdej dziedzinie 
produkcji występują już zupełnie wy 
rażnie powaźne osiągnięcia. 
Przyśpieszenie obiegu 
środków obrotowych —. 
naczelnym zadaniem 
Na pierwszy płan wysuwa się spra 
wą upłynnienia remanentów i przy- 
Śpieszenia obiegu środków obroto- 
wych. Akcja ta, zainicjowana przez 
PZPB im. Stalina, objęła wiele zakła- 


irzuca notę USA 


na| nych mu w rezultacie tych bezpraw- 


„sprzedaż” tego mienia, prawnie na- |nych poczynań, znalazły się na po- 


Rząd węgierski -— podkreśla dalej| leżącego do Węgier, miejscowej Jud- 


nota — pragnie zwrócić szczegółną 
uwagę rządu USA na zaciągnięte 
przezeń w art 30 traktału pokojowe: 
go zobowiązanie zwrócenia Węgrom 
mienia, wywiezionego przez faszy* 
stów niemieckich ną zachód. 

Dnia 15 kwietnia 1948 roku rząd 
USA bez żadnych podstaw prawnych 
polecił węgierskiej komisji rewindy- 
kasacyjnej opuścić Karlsruhe ł od tego 
czasu nie tylko nie zwraca mienia 


mości niemieckiej, a często — TÓW- 
nież na przekazanie go węgierskim 
zbrodniarzom wojennym, Rząd wę- 
gierski niejednokrotnie bezskutecznie 
protestował przeciwko tym poczyna” 
niom, które stanowią pogwałcenie 
postanowień traktatu pokojowego i 
wyrządziły węgierskiej gospodarce 
narodowej znaczne szkody. 

Rząd węgierski pragnie, aby per- 
traktacie w sprawie szkód, wyrządzo 


rządku dziennym jednocześnie z per- 
traktacjami w sprawie żądań o od- 
szkodowania wysuwanych przez stro 
nę amerykańską, 

W zakończeniu rząd węgierski u- 
waża za konieczne zwrócić uwagę 
rządu USA na tę okoliczność, że sku 
teczne uregulowanie żądań, związa- 
nych z nacjonalizacją przedsiębiorstw 
amerykańskich, uzależnione jest od 
istnienia stosunków handlowych mię 
dzy obu krajami, 


AANA TEE VOLES GŁ 


EO TESTEN 


Polski świał pracy 


solidaryzuje się z ludem włoskim 


WARSZAWA (PAP). Do Cen- 
tralnej Rady Związków Zawodo 
wych wpłynęło już około 1.000 
podjętych na różnych zebra” 
niach związkowych rezolucji, w 
których załogi fabryk — meta- 
lowcy, górnicy, hutnicy, włók= 
niarze, kolejarze, robotnicy pol 
ni į inni solidaryzują się z wal- 
ką mas precujących Włoch o po 
kój, wolność i chleb. W rezolu= 
cjach robotnicy podkreślają peł 
ne zrozumienie dla prowadzo+ 
nej przez towarzyszy włoski 
walki, przypominającej zmaga- 
nia polskiej klasy robotniczej w 
okresie reżimu sanacyjnego Z ro 
dzimą reśkeją i rządami głodu i 
bezrobocia. Rezolucje podejmo- 
wane są wszędzie wśród gorg- 
cych owacji na cześć międzyna= 
rodowej solidarności proletaria- 
tu, 

W rezolucji załogi zakładów przemy 
słu metalowego im. JÓZEFA STALI 
NA w Poznaniu, czytamy m. in.: „Me 
tody stosowane przez rząd włoski Sa 
metodami barbarzyńskimi, którymi 
može posługiwać się tylko rząd fa- 
szystowski. Głęboko oburzeni tym 
terrorem wobee bezbronnej ludno* 
ści domagającej się pracy, chleba i 
ziemi — żądamy kategorycznie zx 
przestania represji í ucisku, zmierza 
łącego do podporządkowania naro- 
du włoskiego planon międzynarodo” 
wego imperializmu", 

Rezolucja włókniarzy PZPW NR 11 
głosi m. in.: 


przeciw robotnikom. Przełana krew 
robotników pomordowanych w Mo- 
denie, chłopów w Abruzzach, zajmu 
jących odłogi majątków ks. Tosca- 
ni, krwawa masakra w Marghera 
wywołują głębokie oburzenie." 

„Pamięć o przelanej krwi — stwier 
dzają w swej rezolucji robotnicy 
MIRKOWA — będzię nieustannie 
mobilizować całą walczącą o pokój, 
i postęp klasę robotnicza, która pod 
wodzą Związku Radzieckiego i Wiek 
kiego Stalina odniesie ostateczne 
zwyciestwo nad siłami wstecznictwa 
| reakcji". 

Wiele rezolucji podjeli ROBOT- 
NICY PGR, podkreślając w nich 
swą pełną solidarność z walczącymi 
o ziemię robotnikarni rolnymi, beze 
rolnymi i małorolnymi chłopami 
włoch. 

„Przesyłając najserdecniejsze po” 
zdrowienia j wyrazy głębokiej soli- 
darności klasie robotniczej, robotni= 
kom rolnym. bezrolnym £ małorol- 
nym chłopom Włoch, zapewniamy 


Obniżka cem 
pomarańcz i cytryn 


WARSZAWA (PAP), — W zwiąż= 
ku z nadejściem nowego transpór= 
tu pomarańcz ij cytryn, Minister- 
stwo Handlu Wewnętrznego obni- 
żyło cenę pomarańcz do 600 zł i cy- 
tryn do 1.000 zł za kz. 

Obniżka cen ułatwi szerokim rze= 


„Strach | przersżenie każe włos iszom konsumentów zaopatrywanie 
kiej burżuazji sprzedawać interesy |się w te owoce w okresie przed 
wymierzone ' Świętem 1 Maja. 


i 


walczącym © pokój, wolność i chlieb 


Was jednocześnie, Towarzysze, że 
nie jesteście odosobnieni, że my, bú- 
dując nowe, lepsze życie, jesteśmy ra 
zem z Wami w Waszej walce, która 
przyniesie Wam zwycięstwo” 
stwierdzają robotnicy rolni PGR o- 
źręgu opolskiego zespołu Nr 15, 


Eksponaty polskie 
na targach w Mediolanie 


RZYM (PAP), — 12 bm. odbyło 
się uroczyste otwarcie XXVIII Mię- 
dzynarodowych Targów Włoskich w 
Mediolanie, w których wzięła rów= 
nież udział Polska. Pawilon polski, 
zawierający eksponaty przemysłu 
chemicznego, tekstylnego, ceramicz 
nego I spożywczego wzbudził pow” 
szechne zainteresowanie. 


Obrady KC KP 
Włoch 


RZYM (PAP). — W Komitecie Cen 
tralnym Włoskiej Partii Komunisty 
cznej toczyła się dyskusja nad refe- 
ratem senatora Scoccimarto. Prze- 
mawiali m. in. wicesekretarze Par- 
tii: Pietro Secchia i Lutgi Longo. 

Secchia stwierdził, że liczba człon 
ków Włoskiej Partii Komunistycznej 
(łącznie z młodzieżą) wynosiła dnia 
30 marca br. 2532.058. Wydano 
2.098.668 legitymacji dla dorosłych i 
433.390 dla członków organizacji mło 
dzieżowych, 


dów. Dzięki niej dla gospodarki na- 
rodowej zostaną zwolnione do koń- 
ca bieżącego roku poważne, unieru- 
chomione dotychczas sumy. Zakłady 
Stalinowskie do dnia dzisiejszego u- 
płynniły około pół miliarda złotych. 
Zakłady Mechaniczne im. Strzelczyką 
upłynniły już obrabiarki na sumę 
9 miin, zł i materiały pomocnicze 
wartości ponad 200,000 zł. Do Zjedno- 


czenia wysłano karty ewidencyjne 
wszystkich istniejących jeszcze re- 
manentów. 


PZPW Nr 3 rozładowały w 50 proc. 
magazyny towarów surowych. „Dzie+ 
wiarska Jedynka”, która zobowiązałą 
się w kwietniu zwolnić sumę ponad 
36 miin. zł, upłynniła do tej pory re- 
manenty na sumę 8 miln. zł, Trzeba 
będzie poważnego wysiłku, żeby to 


zobowiązanie do 1 Maja całkowicie Ő 


og nę a 
ążymy do poprawy 
jakości produkcji 


W zobowiązaniach 1-Majowych po 


ważną pozycją są wysiłki, zmierza: 


jące w kierunku poprawienia jakości 
produkcji. PZEJG Łódź-Południe na- 
desłały nam długą listę tkaczy, któr 
rzy wypełnili już swe zobowiązania 
jakościowe. „Bawełniana Trójka, 
która zobowiązała się do końca roku 
osiągnąć 76 proc. towarów pierwsze- 
go gatunku, obecnie notuje 74,85 proc, 
(w marcu prima stanowiła 72,9 proc.), 
widać więc znaczną poprawę jakości 
produkcji.  „Dziewiarska Jedynka”, 
która, celem podniesienia jąkości zo» 
bowiązała się zorganizować 10 zespo 
łów najwyższej jakości, melduje nam, 


że zobowiązanie zostało przekrocza= 


ne, że walkę o jakość prowadzi już 
16 nowoutworzonych zespołów. 


Szybkie remonty — 
większa produkcja 

Do Czynu 1-Majowego przystąpiły 
wydziały remontów, zobowiązując się 
przyśpieszyć wykonanie planów re- 
montowych i opracować metody szyb 
kościowych. remontów, i 

Wydział remontów PZPB Nr 7? w 
myśl zobowiązania przeprowadza rē- 
monty maszyn metodą szvbkościową, 
Tak więc w bieżącym miesiacu wyrę 
montowano 10' maszyn przędzalni- 
niczych oraz 18 krosien. W PZPW 
Nr 5 zmontowano dwie nowe skręcar 
ki, które zostaną w tych dniach wy- 
kończone. Brygady remontowe przy- 
Śpieszają wykonanie planu rocznego, 
tak, aby zakończyć go do i grudnia, 
W Wytwórni Gumowej Nr 6 zostanie 
ną ł Maja zakończony remont wal. 
carki i powlekarki Załoga „Strzel- 
czyka” prowadzi już ostatnie prace 
przy obrabiarce, która zostanie wy* 
produkowana ponad plan, jako Czyn 
1-Majowy. 

Kontrola wykonania 
zobowiązań 
warunkiem powodzenia 

Poważnym zagadnieniem, stojącym 
przed administracją i ogniwami związ 
kowymi, jest sprawa kontroli podej- 
mowanych zobowiazań. Dotychczas 
nie wszędzie kontrolę postawiono na 
odpowiednim poziomie. W PZPB im, 
Stalina np. robotnicy nie są zoriento- 
wani, czy i w jakim stopniu wykonu- 
ją swe zobowiązania. Podobnie jest 
w PZPB Nr $, w PZPJG Nr 8 i win- 
nych fabrykach. 

Natomiast dokładną kontrolę prze- 
prowadzają PZPB Nr 7, PZPW Nr 3, 
PZPW Nr 6, PZPJG Łódź-Poładnie j 
szereg innych zakładów, Doprowa- 
gzono tam plan zobowiązaniówy da 
każdej maszyny oraz prowadzi się do 
kładną sprawozdawczość z wykona- 
nia tego planu przez każdego praców 
nika z osobna. 

Z tych wzorów powinny jak naj- 
szybciej skorzystać wszystkie pozo- 
stałe zakłady pracy, gdyż tylko dzię. 
ki stałej, codziennej kontroli będa 


miały pewność, że zobowiązania zo- - 


staną całkowicie i na czas wykonane. 
` u. Sam. 
~ em si Lenn = PLS 


_ ptniu. Podobne zobowiązania 


Aktyw związkowy i lekarze radzą nad sposobami wytępienia 


uchylać się 
od obowiązku 


PRAC 


miewróbsówea i fazikostwa. 


Projekt ustawy o zabezpieczeniu socjalistycznego stosunku do 
pracy spotkał się z ogromnym uznaniem całej klasy robotniczej, 
Świadczyły o tym dobitnie liczne rezolucje, podejmowane na ge- 


braniach załóg fabrycznych, świadczyły o tym 


wypowiedzi ro- 


botników, którzy nie chcą aby opieszałe jednostki uchylały się od 


wypełniania swych obowiązków i przeszkadzały 


im w pracy, 


Wzmiankowana ustawą stanie się skuteczną bronią w zwalczaniu 


nieusprawiedliwionych nieobecności. 


Nad usunięciem drugiej „plagi“, [ką wszystkich rzetelnie i ofiarnie 


t zw. usprawiedliwionej 
opartej na zaświadczeniu lekarskim, 
obradowali onegdaj w sali „Ogni- 
ska“ przedstawiciele rad zakłado” 
wych i Związku Pracowników Służ- 
by Zdrowia, Wyczerpująco debato- 
wano nad sposobami usprawnienia 
działalności Ubezpieczalni Społecz- 
nej oraz pracy lekarzy fabrycznych. 
jak również wyplenienia łazikostwa 
i symulacji wśród ubezpieczonych. 
Zarówno wypowiedzi lekarzy, jak i 
przedstawicieli zakładów pracy na- 
cechowane były szczerą troską 6 po 
myślne wykonanie Planu 6-letniego, 
co wymaga wspólnej, wydajnej pra- 
cy całego społeczeństwa. 


ZASTRASZAJĄCY WZROST 
LICZBY PSEUDO - CHORYCH 
Liczby, które w swym referacie 
przedstawił naczelny lekarz Ubez- 
pieczalni Społecznej dr. Marzyński, 
Są rzeczywiście niepokojące. Świad- 
czą one o wzrastającej stale ilości 
nieobecnych przy pracy. 

— Jesteśmy w okresie wytężonej 
walki o wykonanie Planu 6-letniego, 
o zbudowanie zrębów socjalizmu w 


naszym kraju, — powiedział dr. Ma 


rzyński, 

— W tym czasie szczególnego wy= 
słku całego społeczeństwa. każdy 
musi spełnić swój obowiązek, Musi- 
my wytępić występujące jeszcze u 
niektórych jednostek nieróbstwo i 
lekceważenie pracy, aby móc oto- 
czyć tym większą i troskliwszą opie 


absencji, 


pracujących, 
WYPOWIEDZI ROBOTNIKÓW 
I LEKARZY 

Podczas dyskusji wysuwano ga- 
rzuty pod adresem poszczególnych 
placówek Ubezpieczalni oraz wnio- 
ski, zmierzające do naprawienia 
sytuacji. 

Tow. Głuchowski z PZPB Nr 6 
mówił o wypadkach, gdy lekarz wy- 
daje zwolnienie, nie badając wcale 
chorego, nie pytając go nawet, co 
mu dolega. Tow. Szopa z PZPB Nr 2 
wysunęła słuszny wniosek, aby ie- 
karze fabryczni gruntownie zazna- 
jamiali się z rodzajami pracy w da- 
nym zakładzie, w celu orientowa- 
nia się, kogo i na jaki odcinek na- 
leży przesunąć, jeśli zdrowie mu nie 
dopisuje. Tow. tow. Orlowski, Ka- 
miński, Rusinowicz przytaczali wy- 
padki nieuprzejmości odnoszenia się 
ze strony lekarzy, braku dostatecz- 
nej opieki, nieprzybycia pogotowia 
do ciężko chorego. Mówiono także 
o rażących objawach biurokracji. 

Lekarze przedstawiali trudności, 
na jakie napotykają przy pełnieniu 
swych zadań. Z powodu braku sił 
lekarskich bywają nadmiernie prze- 
ciążeni pracą. Jednak pomimo tych 
trudności byli by w stanie przepro- 
wadzać doxładne badanie pacjen- 
tów, gdyby poczekalni i ambułato- 
riów nie zapełniałi symulanci psen- 
do - chorzy. Stąd wynikają niedokła 
dności, pomyłki, 'a czasami wręcz 
niemożliwość zbadania, 


Zobowiązanie 1-Majowe wykonane! 


Majster z PZPW Nr 3 — tow. Bartcrak wykonał do dnia 12 bm. w 100 
procentach swe zobowiązanie 1-Majowe — doprowadzając w swym ze- 
spole wszystkie krosna do takiego stanm, że tkacze-—nie mają żadnych 
trudności, przy realizacji swych długofalowych zobowiązań 
Zespół tow. Bartczaka wykonuje 106 proc, baz akordowych. 


podejmuje apel PZPB Nr 4 


Robotnice i pracownice przędzalni 
„Księży Młyn* przyjęły z entuzjazmem 


inicjatywę 
Na zebraniu załogi 
do dnia I Maja doprowadzić do po- 
rządku cały park maszynowy, sale 
produkcyjne oraz podwórze fabryczne, 
Pracownice biurowe postanowiły same 
zająć się wyporządzeniem sali. 
Prządka tow, Budzyńska zobowiąza 
Ja się dołożyć wszelkich starań w ce- 
Im zmniejszenia pobrudzeń przędzy. 
Brakarka tow. Radomska do dnia 1 


„Bawelmianej  Ozwórki*, 
zobowiązano się 


Maja poświęci co dzień 1 godzinę ns. 


przebieranie przędzy, Tow, Markie- 
wicz w ciągu 5 godzin zajmię się do- 
uczaniem słabych prządek. 

Tow. Zielińska dopilnuje, aby do 
dnia 1 Mają na jej sali wszystkie ma 
szyny Jśniły czystością, Tow. Jagiet 
ska podjęła podobne zobowiązanie w 
oddziale przygotowawczym, póstana: 
wiając poza tym wyuczyć dwie uczen 
nice na ciągarki, 

- Tow. Pająk i Demin poświęcą kilka 


godzin poza pracą dlą uporządkówa- 


nia swych sali maszyn, Tow, Pędzi- 


 miatr:od 20 kwietnia będzie pracować 


po jednej godzinie dziennie przy ko 
podjęli 


aprowizacji, Pracowniee laboratorium 
postanowiły po zakończeniu robót ma 
larskich doprowadzić laboratorium do 
należytego porządku: Prządki tów. 
tow, Broszak i Olszacka będę szkolić 
słabsze prządki, 

Nasze kobiety snują ambitne plany 
zdobycia proporczyka kobiet włoskich. 
Przyrzekają, że ich maszyny, ich sale 
produkcyjne na dzień 1 Maja staną 
się wzorem czystości oraz porządku, 

w, Jóźwiak 
Korespondent z PZPB im. Stalina 


| 


| 
| 
| 


Prawda, że istnieje pewna grupa 
lekarzy, zresztą nieliczna, nie wy- 
pełniająca sumiennie swych obo- 
wiązków, lub  bagatelizująca sobie 
sprawę wydawania zwolnień z pra- 
cy. W większości wypadków jednak 
przyczyną nadmiaru owych „uspra”= 
wiedliwionych absencji* bywa O- 
gromny nacisk na lekarzy ze strony 
"pacjentów, nieraz nawet uciexają- 
cych się do szantażu à gróźb. Po- 
dobno — jak oświadczył tow. Ję- 
dryś, sekretarz organizacji podsta- 
wowej Obwodu Południowego Ubez 
pieczalni — na 100 zawezwań Pogo- 
towia, jedynie 60 wypadków wyma- 
ga rzeczywiście natychmiastowej po 
mocy. Tylko w samym Obwodzie 
Południowym przybywa dziennie 
do lekarzy około 5.000 osób. Liczba 
wprost zastraszająca. 


WNIOSKI 

Wnioski, jakie wysuniętó, zmie- 
rzają do rozpoczęcia ma tym odein- 
ku współnej walki przez lekarzy i 
robotników. Tow. Kamiński z PZPB 
w Pabianicach oświadczył mebra- 
nym. że załoga pabianicka podjęła 
tę walkę w porozumieniu z Ubezpie 
czalnią. A więc rada zakładowa po- 
daje Ubezpieczalni listę łazików, 
aby lekarze badali ich szczególnie 
uważnie przed wydawaniem im 
zwolnienia. Ustalono też, aby leka- 
rze nie wydawali zaświadczeń tym, 
ztórzy chcą je wykorzystać dła uzy= 
skania pożyczki zapomogowej. 


Tow, Jędryś zaproponował, aby 
od czasu do czasu podczas badań by 
h obecni członkowie komisji społecz 
nych z fabryk i aby czesto przepro” 


W jednym ze sprawozdań, doty- 
czących poprzednich wystaw gazetek 
ściennych, zwracąliśmy uwagę, iż nie 
wszystkie redakcje fabrycznych i za 
kładowych organów prasowych doce 


niają w dostatecznym stopniu zagad- 


a w Z W AE 


nienie... humoru i satyry, Wspomina- 


liśmy wówczas, iż wprawdzie w tych |- 


czy owych gazetkach istnieje tzw. we 
soły kącik, ale zawiera on na ogół 
pozycje nie związane ściśle z bojo- 
wymi zadaniami, jakie ma do spełnie 
nia gazetka ścienna. 

Tzw, dowcip dla dowcipu, śmiesz- 
na może, ale oderwana od życia za* 
kładowego karykatura, humor, wyła- 
dowujący się w nieistotnych drobia- 
zgach, wycinanki czy przedruki z 
pism stołecznych czy zagranicznych 
(nie zawsze zresztą fortunnie dobra- 
ne) — oto, czym grzeszą jeszcze do- 
tąd — na ogół biorąc — wesołe ką- 
ciki niektórych gazetek ścieńnych. A 
przecież humor i satyra zgoła inne 
winny mieć tutaj przeznaczenie. 

Jak juź wyżej mówiliśmy, gazetka 
ścienna jest bojowym organem pra- 
sówym zakładu pracy w walce o wy 


konanie i przekroczenie planów, o 
czystość, higienę i bezpieczeństwo 


d sito 


kalniach lekarskich oraz w domach 
prywatnych. Tow. Rusinowicz za- 
proponował przesunięcie godzin 
przyjęć na popołudnie, 


Dr, Lebiedówski wysunął naste- 4 


pujące wnioski: ntworzyć komisję 
do rozpairywania kart podejrzanych 
0 symulacje oraz utworzyć central- 
ną komisję lekarską, złożoną ze spe- 
cjalistów, do której lekarze rejonó- 
wi mogliby odsyłać opis choroby te- 
Bo, kto ich zdaniem winien być zwol 
niony wbrew opińii zwykłej ko- 
misji. 

Tow. Rogowski zaapelował, aby 
najrychlej opublikowano w prasie 
przydział dzielnie do poszczególnych 
lekarzy rejonowych Ubezpieczalni, 


RAZEM DO WALKI © SOCJALI- 
STYCZNY STOSUNEK DO PRACY 


ORZZ i Zarząd Ubezpieczalni w 
najbliższym czasie przystąpią do roz 
patrzenia tych wszystkich wnio- 
sków, Narady lekarzy 1 przedstawi- 
cieli zakładów pracy, obecnie odby- 


- kontrole lotne w pocze- 
wać się będą cześciej — podkreślił 


przedstawiciel CRZZ, tow. Kłos, 
Dzięki wspólnemu omawianiu 
wszystkich spraw można będzie 


łatwiej zlikwidować braki i zwa!- 
| czyć tak szkodliwe dla całego spo- 
łeczeństwa opuszczanie bez powodu 
dni pracy. 

Na zakończenie narady zebrani 
uchwalił rezolucję, w której o- 
świaślczają gotowość prowadze- 
nią zdecydowanej, planowej wal- 
ki z markieranctwem aż do cał- 
kowitego wyplenienia tego szko- 
dliwego objawu. 

H., Sam. 


Z 


dowanie tych czy innych bolączek i 
niedociągnięć terenowych, 6 wycho- 
wanie nowego człowieka — świado- 
mego budowniczego Polski Socjali- 
stycznej. Jakaż rola przypada w tej 


„podobno będą zmiany w kierownic- 
twie zakładów. 
i (£ZWANN) 


walce humorowi i satyrze? Bardzo 
poważna, Humor i satyra to połężna 
broń, broń ostra i zabójcza, . która 
użyła w sposób właściwy i celowy 
może przynieść nieraz więcej korzy- 
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Stan higieny pracy w PZPB Nr (7 


šega poprawie 


Referat bezpieczeństwa i higieny 


cia, uzupełniono ńwistła ma salach 


pracy przy naszych zakładach PZPB| produkcyjnych, wydano rękawice gu- 


Nr 17, do października ub, roku nie 
wykszywał żadnej działalności. 
Dopiero ostatnio prace jego nabrały 
odpowiedniego rozmachu, a wyniki nie 
dały na siebie długo czekać, W tak 
krótkim stosunkowo czasie stan bez. 
pieczeństwa i higieny m nas uległ 
znacznej poprawie. Zabazpieczono po- 
dłogi przy stacjach wysokiego napig- 


Co na to Rada Zakładowa? 


Zakłady nasze PZPB Nr 17 posia- 
dają ładne i obszerne przedszkole oraz 
żłobek, mieszczące się w dawnym pa- 


| 


trzeba nieco dobrej chęci 
Rady Załdadowej, 
Bowiem na terenie zakładów znajdu 


ze strony 


łaen fabrykanta, położonym w pięk-| je się budynek, zamieszkiwany przez 


nym: ogrodzie. 

Zdawało by się, że sprawa ta zosta- 
łą już eałkowicie rozwiązana. Ale by 
najmniej tak nip jest — część pałacu 
zajmują biura, a dopiero resztę pa- 
mieszczeń przedszkole i żłobek, Duża 
ilość naszych pracowników nie może 
umieścić swych dzieci w przedszkolu, 
ponieważ brak tam miejsca, "Trudności 


; zeferent socjalny i referent wydziału | te można było by łatwo usunąć, tylko 


naszych pracowników, zy nia należa 
ło by postarać się dla tych pracowni- 
ków o mieszkania zastępcze na mie. 
ście, s do opróżnionych w ten sposób 
lokali przenieść biura z pałacn odda- 
jąc dziatwie cały pałac? 

Bprawą tę winien zainteresować się 
referat socjalny, jak również Bada Za 
kładowa. 3. Jerzykowski 

korespondent z PZPB 17 


mowa, odzież ochronnę oraz oddano 
do użytku nowe umywalnie, 


Z inicjatywy nowego Kierownika re 
feratu tow. Andrzejczaka zorganizowa 
no kura przeszkolenia wszystkich, za- 
tradnionych przy pracach, narażo. 
nych na niebezpieczeństwo, jak np, et 
lektryków, maszynistów i td, Zawiąza 
no także koło bezpieczeństwa i higie 
ny pracy, liczące przeszło 70 ezłon* 
ków, w skład którego wchodzą kie- 
rownicy, raajstrowie oraz przodowuńicy 
pracy, 

W zakładach naszych pozostało jesz 
cze sporo do zdziałania, ale ścisła 
współpraca organizacji partyjnej z re 
feratem bezpieczeństwa i higieny pra 
ey daje rękojmię, że i te braki będą 
usunięte, 

E. Kosiński 
korespondent z PZPB 17 


ze 


Przyczyny braków i niedomagań 
w Niewiadcowie 


M Komitet Powiatowy w Brzezinach nie otacza 


należytą opieką organizacji partyjnej w PGR 


Organizacje Partyjne Państwo" 
wych Gospodarstw Rolnych mają 
przed sobą bardzo poważne zadania, 
Wespół z kierownictwem i Rolnymi 
Radami Zakiadowymi odpowiadają 
one za całość gospodarki majątku. 
Państwowe Gosp. Rolne przykła- 
dem wzorowej, zespołowej I wydat= 
nej pracy winny przekonać chłopów 
4z sąsiednich gromad 6 wyższości go 
ispodarki zespołowej nad indywidu- 
alng. Zadaniem organizacji partyj- 
nej w PGR jest wychowanie świa- 
domego robotnika, umiejącego sku- 
Stecznie zwalczać wroga klasowego 
w budownictwie socjałizmu na wsi, 
mobilizowanie zespołu dla wykona- 
nia planów przy pomocy stosowania 
szerokiego współzawodnictwa pracy 
1 roztaczania nad nim opieki. W kon 
sekwencji przyniesie to poprawę by 
tu materialnego i podniesie poziom 
kulturalny robotników rolnych. 


Czy wszystkie organizacje partyj- 
ne w PGR-ach spełniają to zadanie? 
Weźmy na przykład Podstatwową 
Organizację Partyjną Zakładu Do- 
świadczalnego PGR w Niewiadowie, 
pow. brzezińskiego. Brak tu należy- 
tej organizacji współzawodnictwa 
pracy. Niektórzy robotnicy wyra- 
biają nawet 150 proc. normy, ale nikt 
o tym nie wie, gdyż wyników współ 
zawGdńictwa pracy nie ogłasza się, 
a bardzo często współzawodniczący 
nie otrzymują należnych im premii 
za osiągnięte wyniki. 

Uchwały II i III Plenum KC PZPR 
są prawie nieznane członkom organi 
zacji partyjnej, a mimo niskie- 


go poziomu politycznego, w PGR nie 
prowadzi się szkolenia partyjnego. 
Nie zatroszczono się też o zorga- 
nizowanie Koła Ligi Kobiet ani ZMP, 
Prowadzony jest na miejscu kurs 
dla analfabetów, na który uczęszcza 


niejeden mentorski artykuł czy ko- 
respondencja, jak to się mówi, „na 
serio”. 

Na V Wystawie Gazetek Ścien- 
nych zanotowaliśmy pod tym wzglę- 
dem już pewną poprawę. I tak umie: 
jętny użytek z tej broni robi klub ko 
respondentów „Głosy . Robotniczego” 
przy ŁZWANN. Ilustrowana : kore- 
spondencja pt. „Czy umiemy. wykry- 
wać wrogów klasowych” godzi i u- 
derza satyrycznie w żywe przeszko” 
dy, które „stoją na drodze roz- 
woju budodfkictwa socjalizmu w nā- 
szym kraju, w różne upiory — prze- 
jżytki starego": marnotrawców, biu: 
rokratów, plotkarzy i łazików... Przed 
stawiony na repródukowanej wyżej 
karykaturze nierób i wałkoń, zakała 
uczciwie pracującej załogi fabrycz- 
nej, zaczyna swój dzień „pracy” od 
rożsiewania bzdurnych płotek, po to, 
by się w końcu „pocieszyć”, że przyj 
dzie nowy dyrektor. 

Mankamentem korespondencji Z 
WANN jest to, iź celując w łazików, 
nierobów, biurokratów itd. — nie wy 
mienia ich po nazwisku, Pozbawia 
te satyrę jej uderzenia wychowawcze 
go. „Prawdziwa cnota krytyk się nie 
bol”, ale za to każdy „niecnota" jej 
się lęka i drży panicznie przed pu- 
blicznym oŚmieszeniem. Toteż z o- 
śmieszania tego — tylko w sposób 
taktowny i usprawiedliwiony — na- 
leży korzystać w szerokim zakresie 
i na bazie — konkretnej, 

Zamiast rozwodzić się 
ewentualnie „załamywać 


obszernie i 
ręce” nad 
brakiem przejawów aktywności w 
miejscowym oddziale Ligi Kobiet, ga» 
zetka ścienna „Wełna 37” — kwituje 
jsprawę przy pomocy karykatury ry- 
|sunkowej, „Oj, ligo, Higos" — „wzdy 
cha” podpis pod rysunkiem, który 
przedstawia kilka chrapiących moc: 
no tzw. liżanek. Nie ulega wątpliwo- 
ści, że powyższy portret satyryczny 
łatwiej je „obudzi”, niż, powiedzmy, 
poważny artykuł sprawozdawczy, 


pran" 


LIGA Keier 
piw 3% 


„Kiedy sie wreszcie zbudzą. 
~ (Wełna 32), 


Również wydaje się, iż bardiłej pa 
mocny będzie dla redakcji gazelk: 
sciennej „Wełna 37" humorystyczny 
sen redaktora fabrycznego organn 
prasowego, niż, powiedzmy, pio- 
mienny apel do społeczności zakładu 


30 osób, ałe niestety, kursem tym nie 
interesuje się w ogóle organizacja 
partyjna, ani też administracja i ra- 
da zakładowa. Zorganizowanie tego 
kursu stanowi wyłącznie zasługę 
wójta gminy Ciosny i kierownika 
szkoły podstawowej. Jedyny trak- 
tor, jaki gospodarstwo posiada, nie 
został we właściwym czasie wyre- 
montowany z powodu lekceważącego 
stanowiska administracji, jak rów- 
nież organizacji partyjnej, a prze- 
cież o gotrzebie przeprowadzenia re. 
montu tego traktora wiedziano już w 
lipcu ub. roku. Dzieci w wieku przed 
szkolnym, których jest 15, pozostają 
bez opieki, gdyż nie ma kto zająć się 
zorganizowaniem przedszkola, cho" 
ciaż warunki po temu są. 

Czy za wszystkie te niedociąznię- 
cia ponow pełną odpowiedzialność 
organizacja partyjna w Niewiado- 
wie? Wydawałoby się, że tak, gdyż 
organizacja partyjna winna przodo= 
wać w życiu gospodarczym, politycz 
nym i kulturalnym na swym terenie. 
Jednak w tym wypadku jest ina- 
czej. Organizacja partyjna w Nie- 
wiadowie bez pomocy władz zwierz- 
chnich jest niezdolna w sposób za- 
dowalający spełniać swą rolę, a Ko- 
mitet Powiatowy w Brzezinach do- 
tychczas z tą pomocą się nie kwapi; 

Sam fakt, że w ciągu pół roku w 
Niewiadowie nikt z nadrzędnych 
władz partyjnych nie zjawił się 


świadczy dowodnie, że organizacją , 


tą nie wiele się tńteresowano. 
Biorąc pod uwagę rolę PGR w 
przebudowie ustroju rolnego, KP w 
Brzezinach winien otoczyć jak naj- 
troskliwszą opieką organizację part= 
tyjną w Niewiadowie. 
Roliński 


słuchacz Centralnej Szkoły PZPR 
im. J. Marchlewskiego. 


my „wesołfego kącika 


pracy, a kulturę i oświałę, o zn- ści i wychowawczego pożytku, niż 


pracy o nawiązanie bliższej współ: 
pracy z kolegium gazetki ściennej. 
Ludzie mają poczucie humoru i z pe- 
wnością — rozśmieszeni serdecznie 
kłopotliwą sytuacją redaktora gazet- 
ki ściennej — wezmą sobie do serca 
jego „sen”, starając się zrealizować 
marzenie redaktorskie na jawie, 


Sen redaktora gazetki ściennej. 
(Wełna 37). 

Nie od rzeczy będzie wspomnieć © 
uderzeniu satyrycznym, jakie redak- 
cji „Głosu Robotniczego” zgotował 
na wystawie „Czerwony Gazownik”, 
Oto czytelnik naszej gazety, aż „ki- 
pi” na rysunku z uciechy, że „Głos”, 
pisząc o przodownikach pracy, nie 
poprzekręcał ich nazwisk... 

Oczywiście, wyciągniemy wnioski 
z uzasadnionej krytyki i dołożymy 
wszelkich starań, aby odebrać ha* 
szym towarzyszom z fabrycznych 6r- 
ganów prasowych okazję do podob- 
nych ciosów satyrycznych. ` 


— Z czego łak się cieszysz? 
— Bò „Głos* po raz pierwszy na 
zwisk nie poprzękręcaż. 
(„Czerwony Gazownik*”) 


Kończąc nasz krótki przegląd 
V Wystawy Gazelek Ściennych od 
strony „wesołego kącika", musimy 
jeszcze raz zaakcentować to, o czym 
już była mowa na wstępie niniejsze- 
go artykułu. Że mianowicie kolegia 


redakcyjne gazetek Ścienych ciągle 
jeszcze nie wyzyskują, jak należy, 
tak doskonałego oręża walki, jakim 


jest twórczo pojęty humor i satyra 
Nie humor sam w sobie i nie satyra 
dia satyry, lecz słowna czy plastycz- 
na wypowiedź, która ośmiesza i rani 
w sposób wychowawczy łazika, nie- 
roba, majstra-popsyja,  biurokratę, 
marnotrawcę, rutyniarza, ospalucha, 
zacofańca, plotkarza itp, 

Rzecz jasna, przedmiotem tej saty- 
ry mogą i powinny być nie tylko 
pewne osoby, ale również zjawiska, 


które na terenie danego zakładu pra 


cy występują. Nie znajdują one jesz- 
cze, niestety, w gazetkach ściennych 
odpowiedniego wyrazu, chociaż ro- 
botnicy mówią o nich nieraz między 
sobą. 

Stet. 


"ozerwalnie 


tr, £ 
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Przed 80-rocznicą urodzin Włodzimierza Lenina 
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WIELKIE ZYCIE 


Płaszcz i hełm wojskowy, które Lenin 


otrzymał w podarunku od żoł- 


mierzy Armii Czerwonej. 


Dom tfen wznosi się w samym 
centrum Moskwy, w samym sercu 
kraju, niedaleko od Placu Czerwo- 
nego: masywny, solidny gmach z 
ciemno - czerwonej cegły. Pod ko- 
ior wież i murów Kremia „Muzeum 
im. Włodzimierza Lenina“, 


tó zwykłe muzeum — to 
skarbnica rewolucyjnych wspom- 
nień, a jednocześnie szkoła wznio- 
słych idei i uczuć społecznych, to o 
gólno - narodowy „uniwersytet“ ser 
ca i rozumu. Z nieodparta siłą au- 
tentyczności odtwarzają eksponaty 
muzealne wielestronny obraz Wiel 
kiego Bolszewika—Wodza i Nauczy 
cieła całej ludzkości. 

W 20 obszernych: sałach zebrano 
fragmenty rekopisów leninowskielt, 
materiały z historii partii i rosyj- 
skiego ruchu robotniczego, mapy, do 
kumenty i listy, przedmioty osobi- 
stego użytku. 

Etap za etapem obrazują ekspo- 
naty muzeum życiorys Lenina, nie- 
związaty z „życiory- 
sem* kraju rądzieckiego, z losami 
rewolucji  socjałistyczuej, z walką 
mas pracajacych o triumf komuniz 
mu, 


Muzeum to stworzone zostało w 
reku 1936 z inicjatywy i według pla | 
nów towarzysza Stalina, który nad | 
grobem swego Wielkiego Nauczycie 
la złożył w imieniu partii i narodu 
przysiege  niezachwianej wierności 
wskazaniom leninowskim, leninow- ; 
skiemu tiestamentowi ideowemu. | 

| 


Nie jest 


A że 
w w s 


„Pierwszy rozdział biografii leni 
nowskiej otwiera panorama prowin 
cjonalnego miasta rosyjskiego nad- 
wałżańskiego, Symbirska, w 70-tych 
latach ubiegłego wieku (obecnie 
przemianowanego na Uljanowsk). 

W tym to mieście, 22 
1870 r. urodził się Lenin. 

Na podstawie zebranych w mu- 
zeum materiałów śledzić możemy 
krok za krokiem, jak rozwijał się 
mały Ułljanow, jak kształtował się 
jego charakter. 

Oglądamy młodego Uljanowa na 
pokładzie. parostatku, prującego fa | 
le Wołgi w drodze do Kazania. Wii 
dzimy Uljanowa na uniwersytecie 
w czasie jednego z goracych zebrań 
kólka studenckiego: to już „bumto- 
wnik*, przywódca młodzieży, na- 
wołujacy do protestu, wiodący za!!r 
sobą masy. 
„„Dalej =- 

Kazaniu. 


kwietnia 


{ 
f 
t 
t 
ogólny widok m 
Ww w którym zamknięto | 
studenta Uljanowa, wydałonego zi 
Uniwersytetu Kazańskiego wraz ze 
149 uczestnikami studenckiego „bun 
tu“, 

Było to pierwsze starcie mlodego 
Łenina z carskim rządem, pierwsze 
aresztowanie, pierwsze zesłanie na 
wieś, gdzie roztoczono nad nim na-| 
dzór policyjny. 

O partii. o „organizacji rewolu- 
cjonistów”, zdolnej „wywrócić Kosję 
do góry nogami“ marzy Lenin 
celi więzienia petersburskiego. Ta 
właśnie, w celi Nr. 193 napisał młe | 
kiem między wierszami jakiegoś ni 
sma medycznego pierwszy projekt 
programu Rosyjskiej Partii Socjal - 
Demokratycznej. 

O partii „nowego typu“ wolnej od 
wszełkich wahań, jednolitej ideowo, 
myśli Włodzimierz Lenin stale na 
zesłania w dalekiej wiosce syberyj ! 
skiej. 

W okresie pierwszego pobytu za 
granicą pracuje Lenin  niezmordo- 
wanie nad utworzeniem bojowej | 
partii marksistowskiej. O taką par- | 
te walczy na łamach założonej 
przez siebie gazety „Iskra“ i na 


pierwszych zjazdach socjał - demo | 


kratycznych, które odbyły się w 


- które zadecydowały 


warunkach ostrej wewnatrz - par 
tyjnej walki z mieńszewickimi roz 
bijaczami i dezorganizatorami. 

A oto Sale, poświęcone bohater- ; 
skiemu okresowi 1905 roku — tej | 
„próbie generalnej" przyszłej Rewo | 
lucji Październikowej. | 

Lenin kieruje z zagranicy przygo 
towaniami do powstania. Ukrywa 
się przed szpiclami i żandarmami 
carskimi. przedostaje się następnie 
de Petersburga. I oto znajduje się 
w samym. wirze walki rewolucyj- 
nej. 

Nie madeszła jednak jeszcze chwł 
la triumfu rewolucji. Małoduszność, 
tchórzostwo poli ityczne, jawna zdra 
da mieńszewików i innych drobno= 
mieszczańskich, chwilowych  Ssprzy 
mierzeńców uniemożliwiła zwycięs 
two ludu, które wydawało się osią- 
galne i bliskie, 

Przed naszymi oczami ukazuje 
się obraz Lenina, bojownika, niew 
giętego wodza mas proletariatu, Roz 
lega się jego potężny głos. tchnący 
rewolucyjnym optymizmem w tym 
cieżkim okresie historycznym. 


„Przed burzą” oto: tytuł artyku 
łu. zamieszczonego przez Lenina w 
gazecie „Proletarij”, po klęsce Pow | 
stania Moskiewskiego. Lenin koń= 
czy ten artykuł słynnymig słowami ' 


I Gorkiego: „Niechaj silnićw zagrzmi | 
burza”. | 
„Rok 1917, Zerwała się burza! Ni 


lby huragan zmiotła z powierzchni 
ziemi carat $ 

Kwiecień “1917 roku. Lenin przy- 
bywa do Piotrogrodu. Po przyjeź- 
dzie wysuwa swe słynne „Tezy 
Kwietniowe', daje partii proleta- 
riatu konkretny, szczegółowo opra- 
cowany plan przejścia od rewolucji 


burżuazyjno - demokratycznej do 
rewolucji socjalistycznej, od repu- 


bliki parlamentarnej do Rad. 
Dalsze eksponaty wskrzeszają w 
naszej pamięci krwawe dni lipcowe, 
zaciekłą walkę bolszewików o 0- 
czyszczenie Rad od wregów rewolu 
cji i narodu. Historyczny VI Zjazd, 
|kiedy po raz pierwszy zabrzmiały 
| prorocze słowa Stalina, że „„.właśnie 
| Rosja stanie się krajem, który uto 

ruje droge do socjalizmu“, 

I oto nadszedł Październik! Jedna 
z gablot museum odtwarza minuty, 
o całej epoce. 
anty, w Których pulsuje (ętno 
. Oto dwie małe kartki z 
w kratke.. charakter pisma 
Przypatrzcie się uważnie! 


To siynna decyzja o rozpoczęciu po- 
wstamia zbrojnego, powzięta przez 
Lenina 10 października 191% r. Te 
1 dwie kartki w notesiku — to paoczą- 
tek kroniki hierar Pażdziernika. 


«Oto pierwsze dlekieść leninow- 
skie, pióro, którym je podpisał, Oto 
„gabinet Lenina“ — pokój — ekspo 
mat, ścisłe odtworzenie gabinetu Le- 
nina na Kremlu, Za oświetlonym 
„oknem“, namalowany na piótnie, 
widok Kremla, ten sam, który wie- 
czerami przedstawiał się oczom Le- 
nina, kiedy, odrywając się na chwilę 
ol pracy, podchodził do okna... 

„„Noc lutowa, Rok 1918. Armia nie 
miecka, łamiąc zawieszenie broni, 
naciera w kierunku Piotrogrodu... 
Ciszę nocną przerywają ryki syren 


fabrycznych. wwołujące robotników. 
Tej właśnie nocy Lenin w Smol- 
nym napisali odezwę, zaczynającą 


się od słów: „Ojczyzna socjalistycz= 
na w niebezpieczeństwie!". Odezwę 
tę rankiem ogłoszono jako dekret 
Rady Komisarzy Ludowych. 

Przed naszymi oczami ogromna 
mapa... Na mapie tej, od Moskwy 
do wszystkich zakątków kraju, na 
wszystkie fronty wojny domowej 
rozbiega się mnóstwo stalowych ni- 
ci To „mapa rozkazów wojskowych 
Lenina“. Złotymi gwiazókami (a 
jest ich okcło 30) zaznaczone najbar 
dziej zagrożone odcinki frontów, na 
które partia i Lenin wysyłali naj- 
lepszego z dowódców — niezwycię= 
żonego Stalina, i 

«Dopiero po 4 latach od chwili 
wybuchu rewolucji udało się znęka 


nemu wojną i interwencją krajowi | 


przystąpić do pracy gay Pad 
Oto mapa GOELRO: kiedy 


Zegarek Lenina 


Przechadzka po salach Centralnego Muzeum im. Lenina 


wodnik opowiada o  leninowskim 
planie elektryfikacji Rosji, na ma- 
pie zapalają się czerwone i biale 
lampki.. To elektrownie, które na- 
leżąło zbudować według planu Le- 
nina. Elektrownie te od dawna już 
istnieja i funkcjonuja. 

Zdjęcie, przedstawiające 
który obserwuje prace pierwszego 
traktora radzieckiego... Przychodzi 
ma myśl marzenie Iljicza e 100.000 
traktorów, marzenie, które sam w 
owej epoce nazywał „fantazją“. Dziś 
w ramach płanów pięcioletnich wie- 
łokrotnie przekroczono te marzenia, 
podobnie jak wykonane z olbrzymią 
nadwyżka plan GOELRO. 

„Listopad 1922 r. Przemówienie 
Lenina na plenum Moskiewskiej 
Rady Miejskiej: — „Socjalizm nie 
jest już obecnie sprawą dalekiej 
przyszłości.. Osiągnęlismy to, że s0- 
cjalizm wszedł do naszego życia co- 
dziennego”... Był to — jak mówił 
Lenin — najważniejszy wynik pię- 
cioletniego istnienia władzy ra- 
dzieckiej. 

Ostatnie listy i artykuły, Ostatnie 
zdjęcia. Ostatnie dni Lenina, 

"= * = 

„Oczami i sercem przeczytałiśmy 
onowieść o wielkim Życiu, przeby- 
łśmy myślą rok za rokiem, całą 
drogę od sybirskiego domku do 
Mauzoleum na Placu Czerwonym. 

Przekraczamy próg, ostatniej, 21 
sali muzeum, nazwanej „Leniniana”, 

Pośrodku sali — wiełki globus Z 
szarego łupku; wzdłuż ścian szafy, 
zawierające dzieła wielkich nauczy- 
cieli ludzkości, Lenina i Stalina. 

Książki w 117 językach narodów 
świata zapełniają półki olbrzymich 
szaf. Różnokolterowe grzbiety ksią- 
žek za szybami biblietecznymi mie- 
mią się w oczach — książki ze wszy- 
stkich krańców świata., Tę na przy- 
kład wydali powstańcy Vienam, 
inna powstała w podziemnej dru- 
kami partyzantów hiszpańskich. Da 
lej książki chińskie, obok arabskie, 
To skarbnica leninizmu! 

Nakład dzieł Lenina j Stalina we 
wszystkich krajach świata łącznie 
przekroczył 730 milionów egzempla- 
rzy w ciągu 32 lat! Cały świat, od 
fodów arktyczmych do dźungi Pend- 
ġabu, od Islandii do Australii czyta 
Lenina i Stalina... 

W. 


Lenina, 


Chnóładkowski. 


| 


Narzędzia i 
| szkając — w roku 1917 — w ukryciu na pustkowiu pod stacją Razliw. 


naczynia domowe, którymi posługiwał się Lenin — mie- 


Prof dr Jan Zygmunt 


Jakubowski 
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Przed Kongresem Nauki Polskiej 


Badania literackie na Kongresie Nauki 


Nauki Polskiej 


WE Kongres 
| "E przyniesie również i w dziedzi- 


nie badań naukowo-literackich, 
dniczy obrachunek dotychczasowych 
osiągnięć i braków oraz sprecyzowa- 
mie zadań polonistyki zgodnie z głó- 
wną ideą Kongresu „powiązania na- 
uki z Państwem Ludowym i z ży- 
ciem narodu”. Na obradach Kongre- 
su Podsekcja Badań Literackich 
przedstawi referat pt. „Stam badań 
i potrzeby w zakresie nauki o lite- 
raiurze polskiej'. Rzecz prosta, że tę 
zasadniczą syntezę musi poprzedzić 
dłuższa, zbiorowa praca przygoto- 
wawcza. W związku z tym na po- 
czątku maja br. odbędzie się w War 
szawie ogólnopolski zjazd polo- 
zorganizowany przez Instytut 
Badań Literackich i Towarzystwo 
Literackie im. A. Mickiewicza, Na 
zjeździe tym zostaną przedyśki uto- 
wane szczegółowo reieraty i tezy, 
które stana sie podstawą do obraco- 
wania owego zasadniczego referatu 
na Kongres. (Środowisko naukowe 
łódzkie przygotowuje 3 referaty). 


7883 


dnowa i rzeczywiste unaukowie- 
nie połonistyki jest sprawą pier- 
wszortzędnej wagi dla przyszłości 
kultury polskiej. Obecny stan na- 
„szej nauki o literaturze budzi naj- 
głębszy niepokój. Doceniając w peł- 
ni piękną zapobiegliwość wielu uczo- 
nych tej miary co np. W. Bruchnal- 
ski lub A. DTAORAEC a ze współcze- 
snych — J, Kleiner, którzy podej- 
mowali żmudny trud gromadzenia 
materiałów, trzeba przecież wyraź- 
nie stwierdzić, że nawet najważniej- 
si pisarze naszej przeszłości (nie mó- 
wiąc już o współczesności, od której 
polonistyka wyraźnie stroniła) nie zo 
stali naprawdę naukowo zinterpre- 
towani. Najbardziej nawet szczegó- 
towe przyczynki badaczy mieszczań- 
skich pomijały zasadniczą proble- 
naukowo-literacka: klasowe 
oblicze i iiteratury, wyrastanie twór- 
czośći artystycznej z konkretnych 
procesów spoteczno - ideologicznych 
epoki. 
Już pized Kongresem, na wspom 
nianym zjeżdzie polonistów, odbędzie 
się wielka, mietodołogiczna i ideolo- 


atya 


ma! ykę 


giczna rewizja naszej nauki o litera- 
turze, rewizja konieczna w związku 
z podjęciem. zasadniczej pracy nad 
nowa synteza historii literatury pol- 
skiej. Jest to zadanie o wielkiej do~, 
niosłości naukowej i społecznej. 
Chodzi tu bowiem zarówno o odno- 
wę i wnaukowienie badań polonisty- 
cznych w oparciu o twórcze i pło- 
dne zasady metodologii marksistow= 
skiej, jak į o upowszechnienie cen- 
nych, postępowych wartości litera- 
tury narodowej. Nasza epoka, epo- 
ka wyboru dziedzictwa kulturalne- 
go przez zwycięską klasę robotniczą 
podejmując po raz pierwszy w na- 
szych dziejach tworzenie istotnie 
powszechnej narodowej kultury, do- 
maga się nowej interpretacji same- 
go procesu fżstoryczno= literackiego, 
nowej oceny epok, twórców i dzieł. 
Szkoła, instytucje oświatowe, całe 
nasze potężniejace życie kulturalne 
woła o śmiałe, nowatorskie syntezy, 
o ukazanie pisarzy w związku z hi- 
storią, która ich wygała i ukształ- 
towała. 


PNA OW W WOW 


"zeszło 2 lata temu — w lutym 
n — opublikowano uchwa 
le Komitetu Centraliego WKP(b), 
wierającz zasadnicze wytyczne w 
driedzinie twórczości muzycznej- 
W uchwale téj poddtno m, po- 
ważnej krytyce twórezość kompozy 
tora, Dyni tra Szostnkowie Ten 
wybitny artysta właściwie "ocenił 
znaczenie tej doniosłej uchtważy: Zo 
wzruszającą zaiste szczerością 0- 
świadczył na I Wszechzwiązkowym. 
zjeździe Kompozytorów Radziece 
kich w roku 1948: „Jestem artystą 
radzieckim, wychowałem się w kra 
ju radzieckim. Chcę i powinienem 
znaleźć drogę do serca narodu, 


in. 


Szostakowicz spełnił tę szlachet- 
na, godną prawdziwie ludow”90 ar 
tysty, obietnicę, Odznaczona na- 
groda stalinowskę pierwszego stop 
uia Kantata Symfoniczna (ściślej 
mówiąc oratorium), zatytułowana 
na „Pieśń o lasach“, jest wymow- 
nym i pięknym dowodem gruntow 
nej przemiany, jaka dokonała się 
w twyórczości kompezytora. 


Ofitorium Szostakowicza jest wy 
razem nowych, socjalistycznych wy 
tycznych programowych w dziedzi 
nie muzyki. Temat utworu zaczerp 


nat kompozytor ze Stalinowskiege 
Planu przeobrażonia przyrody, z su 
chych cyfr i lapidarnych s£ormuło 
wań planu, który kreśli przed na 
szymi oczyma majestatyczny obraz 
mających powstać wielkich lasów. 


estetycznych rosyjskiego realizmu 
niazycznego. Szeroko i swobodnie 
płynie melodia sola wokainego, przy 
pominającą niektóre utwory siyn- 
nego kompozytora rosyjskiego, Bo. 
rodina, Nie umniejsza to bynaj- 


„Pieśn o lasach» 
Dymitra Szostakowicza 


| 
li 


przeobrażenie suchych do niedaw- 
na, spalonych słońcem  piaszczy- 
stych wydm w zalesione tereny, na 
których  szumieć bedą miliony 
drzew. Porwamy pięknem tego wiol 
kiego dzieła, Szostakowicz zdołał 
wyrazić w poetyckiej formie nie- 
wysłowiony urok gigautycznego za 
mierzenia, Twórca „Pieśni o la- 
sach** stał się prawdziwym poets 
rzeczywistości radzieckiej. 

Już w pierwszej części Kantaty, 
w której dominuje niezwykle pię. 
kny temat melodyczny, słyszymy 
„nowego Szostakowicza“ kompo 
zytoTrA, który nawraca do tradycji 


mniej całkowitej oryginalności 
Kantaty, choć pomiędzy utworami 
Borodina, Mussorgskiego oraz współ 
czesnego mam Szostakowicza do- 
strzegąamy głębokie pokrewieństwo 
muzycznego języka, Doskonała U- 
wertura orkiestrowa do III części 
Kantaty, solo wokalne [III części 
oraz triumfalny „Hymno chwały* 
w części VII przekonują nas, jąk 
potężną siłę żywotną zachowały po 
dzi$ dzień wielkie zasady rosyjskie 
go realizmu muzycznego. 

Nie sposób zapomnieć wspaniałe 
go epizodu „Pionierzy sadzą lasy" 
(część TV). który tchnie świeżo- 


ścią, młodą energią, cały jak gdy- 
by skąpany jest w słońcu Srebrne 
głosy trąbek, przypominające sygna 
ły pobudzi pionierskiej, kryształo- 
we dzwoneczki głosów chóru dzie- 
cięcego, budzą zachwyt swym nie- 
wymuszonym, pełnym naturalnej 
prostoty wdziękiem i poezją, 


Takim samym polotem poetyce 
kim tchnie piąta część Kantaty pt 
„Stalingradczycy występują na- 
przód”. Muzyka staje się tu su- 
rowsza į dojrzalsza, Motyw prze- 
biega w chórze poprzez głosy alto- 
we, którym towarzyszę w  orkie- 
strze uderzenia perkusji, rozsypują 
ee się, jak gnopy iskier w wieczor- 
nym zmierzchu, Pełna temperamen 
tu, żerliwa a jednocześnie utrzyma 
na w surowym, zdyscypiinowanym 
rytmie muzyka nasuwa obraz Sta 
lingradczyków, kroczących na prze 
dzie, jak przystoi obywatelom okry 
tego chwałą miasta-bohatera. 


„Pieśń o lasach“ stanowi ważny 
etap na twórczej drodze Szostako- 
wicza; jest ona rękojmią dalszych 
wspaniałych osiągnięć tego wybit- 
neqo kompozytora radzieckiego. 


W, GORODIŃSKI. 


ach, 
PRE ZEE FA c AE a PAZ LL Z 


owa synteza historii literatury, 
zgodna z rygorami metodologii 
marksistowskiej i doświadczeniami 
historycznymi naszej współczesności, 
wymaga zorganizowanego wysiłku 
wielu badaczy. Trzeba ponownie od+ 


czytać wielowiekowy dorobek pi- g 


sarski, podjąć nowe edycje autorów 
zapomnianych, lub świadomie prze- 
miiczanych, trzeba ukazać twórcze 
i postępowe tradycje literatury na- 
rodowej, skrzętnie ukrywane przez 
tradycjonalistycznych badaczy. Jest 
to w sumie praca trudna i zakrojo- 
na na wiele lat, 

Kongres Nauki przyspieszy mobt- 
lizację ndszej postępowej polonisty- 
ki i uświadomi w pełni, że naczel- 
nym 
o literaturze jest spruwa ideologicz- 
nej oceny naszych tradycji literat- 
kich, w szczególności jasne ukazanie 
tego, co jest żywe 4 zapładniające 
dla naszej twórczej współczesności. 
Polonistyka musi śmielej niż do- 
tychczas podjąć klasową interpreta- 
cję literatury 3 związać się ścisle ze 
współczesnością. 

rożny jest typ uczonego — pisał 

trafnie prof. Chałubiński w ub. 
roku w „Myśli Współczesnej“ —któ- 
ry zadowala się techniczna doskona- 
łością swojej umiejętności, zatraciw- 
szy poczucie społecznego i moralne- 
go sensu tego, co robi". Nie może być 
twórczej humanistyki bez związku 
z wislkimi procesami 
naszych czasów. To prosta prawda, 
która powinna zmobilizować wszyst- 
kich twórczych badaczy-polonistów 
wokół zadań, jakie stawia polskiej 
nauce żywa, socjalistyczna teraźniej- 
SZOŚĆ. 


| Materiały świetlicowe 


ma 1-Maja 

Jako numer 54 Biblioteczki Świe- 
tlicowej CRZZ ukazała się książka 
Anny Milskiej pt. „1 Maj". 

Jest to spory tom, zawierający obfi 
te materiały historyczne, odezwy, 
wypowiedzi, artykuły, wiersze, pie- 
śni, wyjątki z dzieł traktujących © 
święcie klasy pracującej. Zbiorek 
nadaje się w równej mierze dla ze- 
społów świetlicowych, jak i dla świe 
tlicowych kół samokształceniowych 
kie się również znaleźć w ręku 
Każdego robotnika. W formie zwię- 
złej i przejrzystej zapoznaje czytelni 
ka z przebiegiem całej 60-letniej hi- 
storii świeta proletariatu 


zadaniem nowatorskiej nauki 


społecznymi _ 


acc a 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
„4 — Dworzec Kolejowy 
47 — Milicja Obywatelska 
51 — Sira? Pożarna 
305 — Straż Pożarna (dzwonić 


tylko w wypadku pożaru) f 


833 — Pogotowie PCK 


ADRES REDAKCJI: 
Rozdzielnia Dzienników „Ruch“, 
Plac Kościuszki 16, tel. 250. 
Godziny przyjęć od 14 do 15. 


We wtorek odprawa 
korespondentów 


Wszyscy korespondence? 
„Głosu Tomaszowskiego” i 
redaktorzy fabrycznych i za 
kładowych gazetek ściennych 
proszeni są © punktualne 
przybycie na wspólną odpra- 
wę, która odbędzie się w 
lokalu Miejskiego Komitetu 
PZPR, we wtorek, dnia 18 
b.m, 

Początek odprawy o godzi- 
nie 17. 


Z_UKOSA | 
Merdowanie muzyki 


W mieście, uważacie, wesoło, bo 
to i eyrk mamy i karuzela się kręci 
koło mostu i strzelnica jest i Hué. 
tawki in l wszystko byłoby w 
rządku gdyby Ar ORO 2 Ag 
ślej głośnik, zainstalowany w „we 
sołym miasteczku”, które rozsiadło 
się koło mostu nad Wolbórką, 

Godzina 18. Idziemy ulicą w stro 
nę Placu Kościuszki, Nagle ze 
wspomnianego głośnika padają sło 
wa: „Koleżance Jadzi zasyła tango 
„Gdy tańczę z tobą“— kolega M.'. 
To jeszcze można przeboleć, Ale w 
ślad za zapowiedzią rozlegają się 
dźwięki sentymentalnego tanga, 
które w interpretacji tego głośnika 
z nad Wolbórki brzmią mniej wię. 
cej tak: „Gdyyyy taaaańczę z 
tooooobą tooooo świaaaaat się 
uśmieeeeeeecha ...“ 

Chwilowy defekt — pomyśleliś. 
my. Ale gdy w dalszym ciągu za- 
częło nas gonić .,. chce o toooobie 
zaaaaapomnieć, ale jakoś niecee 
mo0000Ze..,. — to już nag diabli 
wzięli, Bo gdyby Fogg mógł usły. 
szeć swój śpiew podany przez ten 
tomaszowski głośnik —- z pewnoś- 
cią wrzucił by właścicieli głośniką 
do mętnych wód naszej rzeki, 

A my już od tygodnia tak cier- 
pimy, słuchając co wieczór tego po 
jękiwania, Od tygodnia mamy co. 
dzień nadzieję, że jednak głośnik 
przestanie mordować muzykę, ale 
niestety — głośnik słychać nadal 
i jakoś nikt się nie zajął dotych- 
(©) 


czas jego uciszeniem, 


KRONIKA SPORTOWA 


DZIS WŁÓKNIARZ — LEGIA 


"W uzupełnieniu  kalendarzyka | jek“ męskich i żeńskich o wiosenne 


imprez niedzielnych, podanego we 
wczorajszym numerze, informuje 
my miłośników boksu, że dziś ó 
godzinie 19 w sali Straży Pożarnej 
miejscowy „„Włókniarz* rozegra 
mecz pięściarski o mistrzostwo kla 
sy B, z drużyną „Legii* z Sieradza, 


[j 
PING - PONGISTRI TOMASZO. 
WA NA MISTRZOSTWACH 
POLSKI 

W odbywających się w Radomiu 
w dniach 14,15 i 16, kwietnia mis- 
trzostwach Polski w tenisie stoło. 
wym, biorą udział zawodniczki klu 
bów tomaszowskich, 

KS Związkowiec“ wysłał druży 
nę w składzie: Wojkowska i Kac- 
przyk H. 

Zawodniczki te biorą udział w 
konkurencji drużynowej, indywidu 
alnej i w grach podwójnych, 

WZKES „Włókniarz* reprezentu- 
Je M, Ciachówna w konkurencji in 
dywidualnej juniorek, 


TURNIEJ SIATKÓWKI SZKÓŁ 
ŚREDNICH 
Celem większego rozpropagowa 
nią piłki ręcznej na, terenie Toma- 
szowa, miejscowy Podokręg Lekko 
atletyczny, grupujący w swych sze 
regach również działaczy piłki ręcz 
nej, podjął, się zorganizowania kil- 
ku turniejów w piłce siatkowej, ko 
szykowej i szczypiorniaku, 
Jako pierwszy zaprojektowano 


i higienę miejsca pracy 
Wysiłki kierownictwa bez udziału załogi 


Przed zbliżającym się Świętem 
Majowym między innymi podej- 
mowarne są zobowiązania, a na 
węt podejmowane jest współza - 
wodnictwo na odcinku walki o 
kulturę i estetykę miejsca pracy. 
Stanęła kio takiego współzawod 
nictwą Fabryka Sztucznego Jedwa 
biu w naszym mieście, fragmen 
tami tego odcinka zobowiązań są 
wiadomości, "mówiące o po 
rządkowaniu zabudowań fa: 
hrycznych, sal produkcyjnych 
czy nawet ulice za 
kładami pracy, zobowiązanie ta 
kle podjął jeden z majstrów PZPW 
Nr 28, (drukujemy je na innym 
miejscu). 

„Spójrzmy na omaa kultury 
miejsca pracy z perspe za 
kładów — PZPW Nr, 28 

Wchodząc na teren zakładu, już 
w portierni spostrzegamy, że Za- 
gadnieniami czystości, kultury, es 
tetyki, tutaj się żyje, 

Oczywista, nie można powie* 
dzieć, by zakład pod względem 
czystości i higieny był bez za 
rzutu, ale jeśli są jeszcze zanied 
bania <zy braki, to wypływają 
one z faktu, iż zakłady odziedziczy 
liśmy po prywatnych właścicie- 


SP przystąpiło do pracy 


Z dniem 13 kwietnia na te- 
renie naszego miasta zostały 
rozpoczęte przez junaków i ju- 
naczki hufców PO „Służba 
Polsce" prace społeczne. 

W bieżącym roku przed mło 
dzieżą SP stoi wiele zadań i po 
ważnych prac, wykonanie któ 
rych przyczyni się między in- 
nymi do przedterminowego wy 
konania Planu 6-letniego. 

Jako pierwszy przystąpił do 
prac społecznych hufiec żeński 
i męski przy Gimnazjum i Li- 
ceum  Ogólnokształcącym. O 
godzinie 8 rano komendant 


tach, dla których zagadnienie 
kulturalnych pomieszczeń, kultu 
ry | estetyki miejsca pracy 
to był chiński alfabet. Dbać o 
to, by robotnik pracował w kul - 
turalnych warunkach?... A po col. 


Toteż trzeba będzie jeszcze wie 
le pracy, by zaniedbania kapita 
listycznej gospodarki odrobić. 

Wystarczy jednak przejść się 
po salach nowej tkalni, by stwier 
dzić, że przy jej montowaniu 
przestrzega się wszelkich wymo 
gów, higieny, kultury i estetyki 
miejsca pracy. 

Duże, widne sale. Czystość. Jak 
najstaranniej rozmieszczone insta 
lacje elektryczne, urządzenia 
przeciwpożarowe, skanalizowana 
umywałnia, krosna ustawione 
nie jedno przy drugim, a w ko- 
niecznych i dostatecznych odleg- 
łościach jedne od drugich, jed 
nym słowem — nowoczesna hala 
produkcyjna, która samym swym 
wyglądem podnosi samopoczucie 
pracownika. 

Wystarczająca ilość pomieszczeń 
dla palaczy — zlikwidowała pa 
lenie w ubikacjach. Dla pracow 
ników suszarni — wybudowano 


EE Z RA O RZ A 


hufca — prof. Sunka zameldo- 
wał w Komendzie Miejskiej 5P 
przybycie młodzieży do prac. a 
po wciągnięciu flagi na maszt i 
przemówieniach wygłoszonych 
przez przedstawicieli Komen- 
dy Miejskiej SP, delegata Za- 
rządu Miejskiego ZMP i prof. 
Wilczyńskiego — młodzież uda 
ła się z transparentami do prac 
przy budowie teatru letniego 
na terenie Powiatowego Domu 
Kultury, 

Prace przy budowie teatru 
podjęte zostały przez młodzież 
w ramach Czynu 1-Majowego. 


(B-ski.) 
Łańcuch ofiar na fundusz TBS 


s 
Dr. Łuczák wpłacił zł, 500 i|dysława Wolaka i Władysława 
wzywa do dalszych wpłat dr. Ed | Piotrowskiego. 
warda Monarskiego i dr. Tomasza | Jam Witkowski, odpowiadając 
Chmielewskiego. „| na wezwanie tow. Zakrzewskiego, 
Zygmunt Kamiński wpłacił zł. | wpłaca zł. 200. i 
200 i powołuje: Zbigniewa Za-| Józef Woźniak, wpłacił zł. 300 
bawskiego, Zbigniewa  Chrobota|i powołał; Franciszka Sergiela, 
i Ludomiła Grada. Józeia Kędziorę, Józefa Szewczy 
Helena Kamińska! wpłaciła zł | ka Adama Stysia i Henryka Ron 
$ ; "| ka, 
200 1 do dlaszych wpłat wzywa Tadeusz Majchrowski, wpłaca” 


Janinę Szlaską, 2 AAE Es 
urowski wdłacając | JĄC ZŁ 300, wzywa: Kazimierę Ko 
TCO APA ki wpłacając łaczkowską, Mieczysławę  Kiełba 


zł. 200, wzywa do włączeniaj ** A 
sie w LAN ofar na TBS Wia A, Helenę Butkus i Karola 
Nagrodzkiego. 

Roman Dubiński. wpłacił zł. 
200 I wzywa Antoniego Faibę i 
Czesława Gruszczyńskiego z CT, 
Składnicy Wyrobów Wełnianych. 

Personel sklepu PCH Nr. 2, 
wpłacając zł. 200, wzywa do po 
dobnej wpłaty personel sklepu 
PSS Nr. 1 w Starzycach. 

Marią Żychlińska wpłaciła zł. 
200, wzywając: Helenę Kwiatkow 
ską i Stanisława Tokarskiego. 

Ryszard Majchrowski, wpłaca- 
jąc zł 300 wzywa: Jerzego Ste 
fankiewicza, Mieczysława Mil- 
czarka, Eugeniusza Bobołowicza, 
Jana  Bednarskiego i Czesława 
Wiewiórowskiego. 

Piotr Gładkow wpłacił na fun 
dusz TBS zł, 1.000, wzywając do 
lszych wpłat: Jerzego Doparta, 
Zygmunta Bieńska, Kazimierza 
Ruszkowskiego, Władysława Kac 
perczyka, Władysława Wójcika, 
Antoniego Smorżewskięgo, Stanis 
poi Błaszczyka i Witolda But- 


sa. F 

Henryk Parada wpłacił zł. 
200 i powołał: Mariana Wiśniew 
skiego, Kazimierę Ślifierską, Cze 
sława Rosińskiego i Stanisława 
Niebiaszczańskiego. 

(Teresa Awsiukiewicz, wpłacając 
zł. 150, do dalszych wpłat wzywa: 
Irenę Chmielewską. Stefana Ka- 
płana, Stanisława Tokarskiego, 
A Walczaka i Henryka Uf 

a. 
* Personel sklepu PCH Nr. 7 
wpłacił zł. 200.1 wzywa sklep 
PSS na Kaczce, 

Henryk Bałaban wpłacił zł. 200 
i wzywa: 
cza, Wacława Kołodziejczyka i 
Jakuba Kolendę, 

Wpłaty przyjmuje redakcja „Gło 
su“ (Plac Kościuszki 16). w godzi 
nach od 8 do 16 


turniej siatkówki systemem „tró- 


mistrzostwo szkół średnich Toma- 
szowa (ogólnokształcących i zawo 
dowych). 

Zgłoszenia drużyn, bez ograni- 
czenia ilości z jednej szkoły, przyj 
muje zarząd Podokręgu do dnia 20 
kwietnia (czwartek) godz, 19. 

W tym samym terminie odbędzie 
się odprawa przedstawicieli zainte 
resowanych SKS-ów, W programie 
odprawy, przyjęcie regulaminu tur 
nieju oraz omówienie szczegółów 
organizacyjnych, 


POWSTANIE WYDZIAŁU 
SPRAW SĘEDZIOWSKICH PRZY 
PODORRĘGU LERKOATLE. 
TYCZNYM 

Na ostatnim zebraniu sędziów 
lekkoatletycznych, powołany zo- 
stał Wydział Spraw Sędziowskich, 
w następującym składzie: przewod 
niczący — W. Wichrowski, zastęp- 
cą — J. Belińgki i sekretarz 
E. Wojewódzki, 


ZEBRANIE FINALISTÓW 
TURNIEJU SZACHOWEGO 
Organizatorzy turnieju szacho- 
wego o mistrzostwo Tomaszowa 
zapraszają wszystkich finalistów 
na zebranie, które odbędzie się ju- 
tro, dnia 17 bra, g godz, 18, w loka 
lu przy uł, Armii Ludowej 15, 

W programie zebranią sprawa 
przyśpieszenia zakończenia turnie- 
ju szachowego. 


Włądysława sok Miejskiego ZMP odbędzie 
4 


nie przyniosą oczekiwanych wyników 


w ramach prac inwestycyjnych 
szatnię, 

"Tak samo, a może w większym 
stopniu —  zadawalająco przed 
stawia się wygląd zewnętrzny za 
kładu, Dużo zieleni, dobrze za- 
gospodarowany ogród, z którego 
korzysta żłobek | przedszkole, 
czyste i dobrze utrzymane dzie - 
dzińce, W najbliższym czasie — 
na terenie całego zakładu założa 
ne zostaną chodniki. 

Te wszystkie momenty są dowo 
dem dbałości o stan zakładu, o za 
pewnienie jak najbardziej este» 
tycznych i higienicznych miejsc 
pracy ze strony kierownictwa za 
kładu. 

Robotnicy zaopatrzeni są w u= 
brania ochronne i robocze, ale... 
nie wszyscy je noszą, dlaczego?... 
To jest naprawdę niezrozumiałe. 
Rzadko się zdarza, by kobiety za 
opatrzone w chustki na głowy — 
nosiły je. Być może obawiają się 
o misterne fryzury, lecz dlaczego 
zapominają, że rozpuszczone wło 


sy mogą łatwo stać się przyczyną | dek 


nieszczęśliwego wypadku?... 

Również dbałość o stan ma- 
szyn, o ich czystość — pozostawia 
jeszcze bardzo wiele do życzenia. 
Szczególnie w tkalni. 4 

Kiedy mówimy o zaniedbaniach 
ze strony załogi, z uznaniem 
trzeba podnieść, że w przędzalni 
— stan ten jest prawie że zadawa 
lający. Jest to zasługą zarówno 
kierownictwa tego oddziału jak i 
jego załogi. 

* * x 


Wspominaliśmy już o tablicy 
„brudasów*. Otóż na pierwszym 
miejscu tej niepochlebnej listy 
figuruje cerowalnia, oddział wy 
dawać by się mogło, najłatwiej 
mogący utrzymać kulturę miejsca 
pracy, z uwagi na sam rodzaj pra 
cy i z uwagi na to, że przecież za 
trudnia same kobiety, 

Należy jednak sadzić, że cała 
załoga przełamie dotychczasowy 
stan i zrozumie korzyści, płynące 
z utrzymania czystości i kultury, 


|z socjalistycznej kultury miejsca 


pracy, Przyczynić się do tego bę 
dą mogli w znacznym stopniu 
społeczni inspektorzy pracy przy 
poszczególnych grupach związko- 
wych, przez prowadzenie akcji 
uświadamiającej i ścisłą łączność 
z referatem higieny i bezpieczeń 
stwa pracy. Przyczyni się do te 
go również rzucony apel „o 
współzawodnictwo między majstra 
mi i podmajstrzymi, którzy rów 
nież drogą wychowania załogi i 
dopilnowania tej sprawy mogą w 
znacznym stopniu podnieść stan 
czystości i kultury tam, gdzie 
w tej chwili notować jeszcze mo 
żna zaniedbanie, M S. 


Ponad 240 książek 

dla biblioteki 

W piątek ilość złożonych w re- 
dakcji naszej książek dlą bibliote- 
ki szpitala miejskiego przekroczy 
ła cyfrę 240, 

Ob. Inga Altenberg złożyła 22 
książki dla młodzieży, 

Pracownicy Ośrodka Zdrowia i 
lekarze _ dentyści zebrali między 
sobą 40 tomów książek, które prze 
kazali dla biblioteki, 

Wreszcie ob. Bronisława Zerko- 
wą, przekazała nam „Drogę ku ży- 
ciu* — H, Wulfa i „Samotność“ 
M. Wirty. 

Za złożone książki wszystkim o0- 
fiarodawcom dziękujemy, 

Podajemy równocześnie do wia- 
domości wszystkim naszym czytel 
nikom, iż zbiórkę książek kończy 
my w końcu przyszłego tygodnia, 
Dlatego wszyscy, którzy chcieliby 

| przyczynić się do powiększenia księ 
gozbioru dla chorych, a nie złożyli 
jeszcze u nas książki — mogą to 
uczynić w ciągu najbliższych dni. 
Redakcja (Plac Kościuszki 16) 
przyjmuje ofiary codziennie w go. 
dzinach od 8. do 18, 


Jutro odprawa redaktorów 
młodzieżowych gazetek ściennych 


Przypominamy członkom komi- 
tetów redakcyjnych wszystkich 
ZMP-owskich i SP-owskich gaze 
tek ściennych, że jutro (ponie- 
działek), o godz. 17, w lokalu Za 


się odprawa redaktorów. 

Na odprawie wręczone bę- 
dą nagrody za wyróżnione w cza 
sie ostatniej 
ścienne. 


wystawy gazetki 


Czyn 1-Majowy i 


kolejarzy stacji Wykn 


Na ogólnym zebraniu pra- 


cowników stacji Wykno, po 
przemówieniu wygłoszonym 


przez zawiadowcę stacji — tow. 
Stanisława Molendę, zgroma- 
dzeni przyjęli zobowiązanie na- 
stępującej treści: 

„My, pracownicy stacji Wyk 
no, zobowiązujemy się dlą u- 
czczenia Święta 1 Maja i dia 
okazania naszej łączności z obo 
zem sił pokoju — założyć i ogro 


dzić własnymi siłami i środka= 
mi klomb na podjeździe stacji 
Wykno oraz obsadzić go drze- 
wami i krzewami, aby dopro- 
waądzić naszą stację do estetycz 
nego stanu. 

Wszystkie te prace zobowią- 
zujemy się wykonać w godzi- 
nach wolnych od zajęć służbo= 
wych w terminie do 1 maja, 

St. Garecki 
korespondent „Głosu“ 


Wzywam do współzawodnictwa ! 


Do Rady Zakładowej i dyrek- 
cji Państwowych Zakładów 
Przemysłu Włókienniczego 
Nr 28 wpłynęło od majstra skrę 
calni tow. Leona Drajlinga zo- 
bowiązanie następującej treści: 

„Z okazji Święta Pracy zgła 
szam następujące zobowiązanie 
długofalowe: 

— dbać o estetyczny wygląd 
sali i utrzymać o każdej porze 
dnia wzorową czystość i porzą- 
miejsca pracy oraz szafek 
na odzież, 

— należycie konserwować 
maszyny i dbać o to, aby pra- 
cownicy byli zaopatrzeni w czy- 
ste ręczniki, mydło, ubrania 
ochronne oraz kawę do picia. 

Zgłaszając niniejsze zobowią- 
zanie wzywam do współzawod- 
nictwa wszystkich majstrów 
oraz podmajstrów  samodziel- 
nych z terenu naszego zakładu 
oraz z innych zakładów włó. 
kienniczych naszego miasta“. 

Dyrekcja i załoga PZPW 
Nr 28 z całym zadowoleniem 


przyjęła zobowiązanie anel 
tow. Leona Drajlinga. Pcdjęcie 
tego rodzaju współzawodnictwa 
przez wszystkich majstrów i 
podmajstrzych samodzielnych 
— w znacznym stopniu przyczy 
ni się do podniesienia wydajno- 
ści pracy oraz zwiększy jakość 
produkcji. 

Każdy doświadczony włók: 
niarz zdaje sobie sprawż, że: 
czystość oddziału produkcyjne 
go — to lepszą jakość produk: 
cji, estetyczny wygląd miejsca 
pracy — to lepsze samopoczu- 
cie robotniką przy pracy, a tym 
samym zwiększona wydajność. 
Należyta konserwacja maszyn 
— ło mniejszą ilość postojów, 
higieniczne warunki pey — 
to lepsze zdrowie prącowników, 
atym samym mniej  nieobe- 
eności z powodu choroby. 

Podjęcie tego rodzaju zobo- 
wiązań zapewni czystość i este- 
tyczny wygląd sal fabrycznych. 

Konstanty Cieśliczko 
korespondent „Głosu“ 


Kolejarze Ujazdu przed 1 Maja 


„Zebraliśmy się dziś poto, 
aby wspólnie omówić i przyjąć 
zobowiązania, jakimi  uczcimy 
dzień 1 Maja — mówił na zebrą 
niu służby kolejowej stacji 
Ujazd zawiadowca Stanisław 
Kącki. — Wspólna nasza pra- 
ca — będzie cesiełką włożoną 
w budowę naszego Ludowego 
Państwa. Pragniemy udowod- 
nić, że nie chcemy nowej woj- 
ny. Niech cały świat wie, że pol 
skie masy pracujące chcą tyl- 
ko pracować, budować i two- 
rzyć nowy, socjalistyczny ust- 
rój“. 

Po przemówieniu i dyskusji 
zebrani podjęli solidarnie na- 
stępujące zobowiązania: 


— oczyścić tory o łączne 
długości 3380 m. i 

— oczyścić rampę wyładun 
kową i załadunkową 0 po- 
wierzchni 1400 m kw. 

— dla nadania estetycznego 
wyglądu stacji zasadzić drzew 
ka lipowe wzdłuż peronu. 

— dla wygody podróżnych 
— zrobić ławki i ustawić je na 
peronie. 

Wszystkie te prace postano- 
wiono wykonać w  godzinąch 
pozasłużbowych, bez uciekania 
się do kredytów  inwestycyj- 
nych. 


Towarzysze z Ujazdu szkolą się 


Na ostatnio odbytym zebraniu człon 
ków PZPR w Ujeździe, w ramach 
szkolenia partyjnego omówiono i 
przedyskutowano „Historię między- 
narodowego ruchu robotniczego”. — 
Zebrania takie odbywają się co ty- 
dzień, a ich uczestnicy zapoznają się 
z zasadami marksizmu — leninizmmu, 
RPA i programem naszej Par- 


Kierownikiem szkolenia partyjne- 
go jest sekretarz Gminnego Komite- 
tu PZPR tow. Zygmunt Lasota, a 


wykładowcą tow. Stefan Fiszer, kie- 
rownik szkoły podstawowej w gro- 
madzie Olszowa. 

Dzięki energicznemu kierownictwu 
kursu i zrozumieniu ze strony człon- 
ków Partii potrzeb pogłębienia swej 
świadomości politycznej — trekwen= 
cja na kursie początkowo słaba, osta 
tnio zmieniła się na zypełnie do» 
brą. 

Stefan Mariański 


kórespodent „Głosu”. » 


Zarząd Miejski wyjaśnia 


Z Oddziału Technicznego Za- | 


rządu Miejskiego otrzymaliśmy 
wyjaśnienie na interpelację jed 
nego z naszych czytelników, w 
sprawie budowy łaźni w naszym 
mieście: 

„W związku z  imterpelacją, 
zamieszczoną w „Głosie Toma- 
szowskim” z dnia 13 kwietnia, 
Zarząd Miejski wyjaśnia co na 
stępuje: 

Doceniając potrzebę jak naj- 
szybszego uruchomienia łaźni 
miejskiej przy ulicy Tkackiej, 
Zarząd Miejski, po uzyskaniu 
pewnych dotacji w roku ubieg 
łym, przystąpił do przebudo - 
wy zdewastowanych budyn -= 
ków i urządzeń łaźni. 

Po sporządzeniu potrzebnych 
planów'i projektów, roboty, do 
tyczące wykonania obmurza i 
montażu kotła parowego powie 
rzono Państwowemu Przedsię- 


boty budowlane wykonuje Za 
rząd Miejski sposobem gospo- 
darczymn. l 

Sprawę uruchomienia łaźni 
zatrzymuje niedostarczenie za 
mówionych przed 8 miesiąca” 
mi w Centrali Handlowej Prze 
mysłu Metalowego w Warsza 
wie grzejników do centralne- 
go ogrzewania i trudność w na 
byciu potrzebnych rur dla ue 
kończenia instalacji wodnej. 

Po otrzymaniu potrzebnych 
materiałów prace montażowe 
przeprowadzone zostaną w szyb 
szym tempie, Pozostaną jesz* 
Cze do wykonania roboty tyn 
karskie į malarskie. Przewidu 
je się ukończenie całości robót 
w roku bieżącym 1 wówczas 
łaźnia będzie mogła być oddana 
do użytku publicznego”, 

%* * * 


Przyjmując do wiadomości po- 


biorstwu Budowlanemu w Ło -| wyższe wyjaśnienie, pozwalamy 


dzi, Roboty te są już na ukoń 
czeniu. 

Roboty instalacyjne, t. j do 
prowadzenie zimnej i ciepłej 
wody, po odmowie przyjęcia 
robót przez Państwowe Przed 
siębiorstwo — powierzono fir 


sobie wyrazić opinię, iż słusznym 
będzie, jeśli sprawą wielomiesię- 
cznych wyczekiwań na potrzebne 
materiały zajmie się Miejska Ra 
da Narodowa. Zagadnienie łaźni 
w taki mmieście jak "Tomaszów 
jest naprawdę zagadnieniem palą- 


mie Jan Lesak. Wszelkie ro| cym. 
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Co pisała prasa łódzka 16 kwietnia 1930 r. 


KONIEC DYKTATORA 
Byly dyktator Grecji gen. Panga- 
los został skazany przez sąd ateński 
na karę dwóch lat więzienia za oszu- 
stwa finansowe. Pangalosowi grozi 
następny proces, w którym były dyk 
lator odpowie za szereg pospolitych 
miorderstw. popełnionych w czasie 
jedo dyktatury, 
UCIEKINIERZY OD ŻYCIA 
Na Widzewie popełnił samobójstwo 
Kazimierz Baqiński, bezrobotny. 
d v 
w 
W mieszkaniu własnym, przy ul 
Sikawskiej 15 popełnił samobójstwo 
19-letni bezrobotny malarz pokojowy 
Edmund Szymański. Szymańskiego 


przewieziono w agonii do szpitala 
na Radogoszczu. 
” é * 
w bramie domu przy ul. Nowaka 


Nr 34 otruła się jodyną i roztworem 
amoniaku fB-letnia bezrobotna Jani- 
na Rakocińska. („Głos Poranny") 
TŁUM ODBIJA ARESZTOWANYCH 
W dniu wczorajszym, w domu przy 


u Kościuszki 2 na Chojnach, zja- 


wiła się policja, celem aresztowania 
kilku osób. W pewnej chwili poiicjan 
ci zostali otoczeni tłumem mieszkań 
ców Chojen, którzy siłą odbili aresz- 
towanych, Dopiero sprowadzenie po- 
siłków uspokoiło wzburzoną ludność. 
(„Głos Poranny”). 


OTWARCIE MUZEUM 

BARTOSZEWICZÓW 
dniu wczorajszym w gmachu 
2 otwarte zosta 
Bartoszewi- 


w 
przy Placu Wolności 
ło Muzcum Sztuki 
czów. 

MIASTO POSZŁO Z DYMEM 

Miasto Sagay na Filipinach uległo 
całkowitemu zniszczeniu wskutek wy 
buchu składu z dynamitem, 

FABRYKANCI ZARABIAJĄ 

NA BEZROBOCIU 

W całym szeregu zakładów prze- 
mysłowych wykryto nowy typ oszu- 
stwa. 

Mianowicie  fabrykanci wpisywali 
do list płacy szereg nazwisk zredu- 
kowanych robotników, wypłacając 
sobie zarobki, celem ominięcia wy” 
miaru podatkowego. 


im. 


kj U) 


PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
Dziś o godz. 19.15 komedia M. Ba- 
łuckiego pt. „Dom otwarty“. 
W poniedziałek, dn. 17 kwietnia br. 
— teatr nieczynny. 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
Dziś dwa przedstawienia: o godz. 
15.30 i 19.15 „Niemcy” Leona Krucz- 
kowskiego ze Zdzisławem Karczew- 
skim w róli prof. Sonnenbrucha. 
Kasa czynna od godz. 10 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
Godz. 19,15 „Makar Dubrawa". 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
Dziś o godz. 19.15 „Królowa przed- 


mieścia”*. 
TEATR „OSA“ 
. Dziś dwa przedstawienia: © godz. 
i6 i 19.30 komedii C. Goldoniego 
„Oberżystka” z gościnnym występem 
A, Młodnickiego. 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO* 

Dziś, o godz, 12 widowisko otwarte 
pt. „Nowa szata króla”. 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 

„ARLERTN* 

Dziś, dnia 16 kwietnia 1950 r. godz. 
15 i 17.15 widowisko pt. „Złota ryb- 
ka. 

Kasa czynna codziennie od godzi- 
ny 10. 


Program audycji na dzień 16 kwietnia 
1950 r. (niedziela) 

7,00 Aud. dła wsi. 8.00 Dziennik po 
ranny. 8,25 Muzyka. 9.00 Koncert miu 
zyki organowej. 9.30 Muzyka. 10,20 
„Wieś tańczy i śpiewa". 10,45 „U na 
szych twórców”. 11.00 Felj. liter, 
11.25 (Ł) Recital fortepianowy Z. 
Voglmanówny. 11.40 (Ł) Aud. „O ak 
cji siewnej w naszym wojewódz- 
twie", 11,57 Sygnał i hejnał z Wieży 
Mariackiej, 12.15 Koncert, 13.00 Po- 
gadanka. 13.15 „Niedziela na wsi”. 
14,00 Wiersze Jana Kochanowskiego. 
14.20 „Na swojską nutę”. 14,45 „Ży- 
ciorysy górników”, 15.00 Kwadrans 
piosenek. 15,15 Słuchowisko pt „Zło- 
ta rybka”, wykonanie teatru lalek 
„Arlekin w Łodzi. 16.00 Dziennik po 
południowy. 16.20 „Nasze chóry śpie 
waja”, 16.50 Pogadanka. 17.00 Kon- 
cert z Wrocławia. 17.40 „Niemcy” 
słuch. 19.00 Sonata C-moll Beethove- 
na. 19.30 Aud wymienna. 20,00 Dzien 
nik wieczorny, 20.40 (£) Humoreska 
A. Czechowa pt. „Dzieło sztuki”. 
21.00 Koncert Zesp. Instrum. Haralda. | 
21.35 Muzyka. 21.50 Montaż z uroczy | 
stości w Oświęcimiu. 22,05 (£) Wia- 
domości sportowe. 22,35 Muzyka ta- 
neczna. 23.00 Ostatnie wiadomości. | 
23.15 „Na dobranoc”. 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 


„Mali detektywi” godz. 14, 16, 18, 
20, poranek godz. 12 

BAJKA (Franciszkańska kę „Na 
morskim szlaku" godz. 16, 20 


BAŁTYK (Narutowicza 20) "Hrabia 
Monte Christo” I seria godz. 15, 17, 
19, 24 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności krajowych i zagranicz- 
nych Nr 16” godz. 11, 12, 15, 16, 17, 
18, 19, 20, 21 

HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Ostatni Mohikanin"' godz. 14, 16, 
18, 20, poranek godz, 10, 12 

MUZA (Pabianicka 178) „Córka mar 


rynarza” godz. 16, 18, 20, poranek 

^ godz. 11 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Dom 
na pustkowiu" godz. 13,30, 16, 
18.30, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Miasto westchnień” godz. 16. 18, 


20, poranek qodz. 11 
ROBOTNIK (Kilińskieg» 178) „Hra- 
bia Monte-Christo“ II seria godz. 
14.30, 16,30, 18.30, 20.30 
ROMA (Rzgowska 74) — 
Parmeńska” U seria godz. 
20, poranek godz. 11 


S. Dikowski 


„Pustelnia 
16, 18, 


REKORD (Rzgowska 2) „Skarb Ta- 
rżana” dla młodz. godz, 14, 
„Awantura na wsi” godz. 16, 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Dzieci 
kapitana Granta" godz. 14, 16, 18, 
h) 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) W NEA) 
wiec Nieugięty” godz. 16, 

TĘCZA (Piotrkowa za 108) „rzesze 
nicy bez winy” godz. 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Serenada | 


w Dolinie Słońca” godz. 14, 16, 18, 
20, zeby godz, 11 
WISŁ (Daszyńskiego 1) „Błoń į 


aara y - „Mistrz narciarski“ n 
„Noc noworoczna”, „Kim zostanę?“ 
„Dzieje jednej obrączki” (kresków 
ki- Kolorowe) godz, 14.30, 16.30, 
8 20.30, poranek 10.30 

W ŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór 
w Operze" godz. 12.30, 14.30, 16. 30, | 
18,30, 20.30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 


„Hrabia Monte-Christo“ II seria | 
godz, 14, 16. 18, 20, poranek godz. | 
11 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Piędź zie- 
mi' godz, 16, 18, 20, poranek godz. 
11 


13) 


Koniec „Sago-Maru“ 


— A no, dawaj jeszcze raz, — 
dziwaczko moja kochana, diable 


Słowo honoru... 


No, jeszcze trochę cierpliwości... 


mamrotał, płacząc od dymu, — 
rogaty, kotku, daj półobrotu... 
No, jeszcze., 


Popędzał maszynę cierpliwie i łagodnie, regulował części, spraw- 


dzał mieszaninę i z 
— Apsik!.  Apsikt.. 
Saczkowowi silnik. 


niepokojem nachyl 
siepp-sko... 


ał ucho. 


pp-s-sko!.: — odpowiadał 


Tymczasem Kołoskow, który siedział na dziobie, zaczął się już 


ni ecierpli wić. 


Spoglądał to na br zeg, 


to na barki poprawiał koł- 


nierz marynarki i wreszcie podszedł do tuby i przypomniał cicho: 
— Towarzyszu Saczkow, jakeśmy się umówili? 


— Rozkaz... pełną parą! 
— Jakoś nie widzę... 


Przymarzliśmy... 


Wyciśnijcie wszystke... 


— Rozkaż! — odpowiedział Saczkow i znowu szeptał coś nad 


maszyną. 


Słyszałem, jak żołnierze rozmawiają z końmi, znałem osobiście 
pewnego oficera, który uł żył „abecadło psiego języka”, ale po raz 
pierwszy byłem świadkiem rozmowy człowieka trzeźwego z mo- 


torem. 


| 


ZE SPORTU 


Nr 104 


Wyścig kolarski Rudego Prava'i, Trybuny Ludu” 


staje się jeszcze jednym pomostem łączącym demokratyczną młodzież 


sportową w walce o pokój i 


juž tylko dwa tygodnie dzielą 
nas od startu III Między= 
narodowego Wyścigu  Kolarskiego 
„Rudego Prava“ i „Trybuny Ludu“ 
rozgrywanego corocznie na tras: ie 
awa — Praga. We wszysi 
ch, przez które texorocz ny 
wyścig będzie przechodzi! wrą go- 
rączkowe przygotowania i z każdym 
dniem wzrasta zainteresowanie tą 
gigantyczną impreza wśród naszego 
społeczeństwa. 
JAR CO ROKU PRZEZ ŁÓDŹ 
Łódź, jak co roku, leży i tym ra- 
zem na trasie- tego wyścigu. który 
rozmiarami swej organizacji prze- 
wyższa wszystkie imprezy kolarskie 
organizowane dla kolarzy amatorów 
w Europie. W tym roku wyścig „Ru 
dego Prava* i „Trybuny Ludu* wi- 
tać będziemy w dniu wyjątkowo 
uroczystym dla Czerwonej Łodzi, 
w dniu Święta 1 Maja , w dniu o- 
gólnej radości i międzynarodowej 
solidarności całego świata pracy. 


WYŚCIG POKOJU 


Robotnicza Łódź powita w tym ro 
ku kolarzy 13 względnie 1 państw 
reprezentujących zapr i 
i iazkiem Radzie 
je demokracji ludowych 


oraz sto- 
enia robotnicze państw ka- 


ycznych warto w tym miej- 
scu przyponmieć, że tegoroczny Wy- 


ścig „Rudego Prava" „Trybuny 
Ludu* odbywa się wł pod tvm 
hasłem i stanie się wspaniałą sporto p 


frontu 
» przeciw 
ykańssich 

wzniecić 


ifestacją zwartego 
powej młodzi 
ko zakusom anglo - amet 
zbrodniarzy usiłujących 
zarzewie nowej wojny. 
SPORTOWCY NIEMIECCY 
W OBOZIE SPORTOWCÓW 
RC ST AARE O POKÓJ 


wą mar 
całej po 


dzie jako gg cig Pokoju“ — zmaj- 
dą się po ży pierwszy kolarze Nie= 
rhieckiej Republi De aacj Se 
nej. Po raz pierwszy bodaj w hi 
rii Niemiec postępowa młodzież nie- 
miecká bedzie miala okazj je dọ na- 
wiąza braterskich stosunków z 
młodzieżą pańs demokracji lutlo- 
wych i robotniczą, postępową mła- 
dzieża państw kapitalistycznych, od 
której dzieliły ją do tej pory re- 
żim państwowy i.. druty obozów 
konci nych, Z tego tež wegię 
du fegoroczny wyścig „Rudego Pra- 
va* i „Trybuny Ludu' 5 
cjalnego znaczenia, gdyż s 
szcze dnym pomos 
łą postępowa młodzież À 
S dobro ludzkości, 


m 


y 


entracyj 


ep i pokój. 
PRAWDZIWI DEMOKRACI 


Udzi at kola mw ZY niemie Mi o 
gorocznym Sciigu 
w atpliwie jego poziom. 
nak: podi zreślić, że nie be dz die to naj- 
ta, na jaką stać w 
iecką Republikę De- 


gdyż w, drużynie gza- 


AY tyczną, 


WIĘKSZE WYGRANE 


59 LOWER 
4-1y unei ciągnienia 2-ej klasy: 


Główna wygrana dnia 1.000.006 zł 
padła na Nr 84652 w Warszawie. 

Wygrana 500.000 zł padła na 
Nr 14068. 


Wygrane po 200.000 zł padły 
| NrNr: 75355 79320 104528 105900. 


Wygrane po 100.000 zł padły na 
| NrNr: 6769 27917 32872 64378 85843 
87478 91819 99121 108950. 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
NrNr: 1584 4429 6866 26292 27361 
30649 40796 44383 44700 52409 72972 
78454 82410 105717 107191. 


(iY 


na 


Jak widać, nie mogli dogadać 


braknie dwóch najlepszych szosow= 
ców, których sportowe władze nie- 
mięckie wyeliminowały z drużyny 
ze względu na to, że dwaj Ci kola- 
rze startow ali w okresie reżimu hi- 
WYM iego. 
drużynie Niemieckiej Republi- 
ki. De mokratycznej startować będą 
jedynie kolarze o mi ieskąci teinej 
przeszłości politycznej, cierpiący 2a 
czasów (rządów Hitlera na równi 
z nami w licznych obozach koncen- 
tracyjnych i którzy nie brali czyn- 
ego udziału w sporcie Mitlerow- 
skim. 

Wśród kolarzy Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej znajduje się 
nawet jeden taki, który 11 lat prze- 
siedział za drutami ti powrócił do 
czynnego uprawiania kolarstwa do- 
piero po wojnie. 

SPORT NIEMIECKIEJ REPUBLIKI 
DEMOKRATYCZNEJ ZERWAŁ 
Z SZOWINIZMEM 
Fakt wyeliminowania przez nie- 
mieckie władze sportowe dwóch naj 
lepszych zawodrików dowodzi, że 
sport w Niemieckiej Republice De- 
mokratyczne ił całkowicie 
swe eż: ze i ecają mu dziś 
oyi państw de- 

kracji ludowych łużące dobru 
ludzkości, a nie śe: aaa szowi= 
nizmowi natodowemu, 


te s 


przed wojną. 
Oprócz kolarzy N 
bliki 


jemieckiej Repu 
Demok śratycznej w tegorotz=- 
ścigu „Rudego Prava“ i 
Ludu" wezma jeszcze ù- 
dział następu jące eki Węgier, Ru 
munii, _. Albanii, Finlandii, 
3 Finów startuje 
1 Maja w Łodzi 
ódzizi Komitet Etapowy Wy- 
vigu farszawa — Praga 
ienie, że na 
które 


zawody 
odbedą się na stadionie ŁKS 
Włókniarza przed przybyciem 
przyjadą  mastępujący 


Robotnic zy mistrz Finlandii 
w skoku w gal Pentis Nehłen (ze 
szłoroczny wynik 7.02). 

Robotniczy mistrz Finlandii w 
biegach średnich Erkki Ronnhólm 
(800 m. — 1:55). ` 

Robotniczy mistrz Finlandii w 
sprintach Reino Siren (100 m — 
10,7: m m — 22,4), 

ő * startować sa zę 
Statikiewicz, 
zalej, Mach. Poe 
prawdopodobnie 
i Skałbania. 


= 
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się, ponieważ Saczkow wyprosto” 


wał się i dał przyjacielowi porządnego klapsa. 
— Nie chcesz? — powiedział obrażony. — Popamiętasz to sobie, 


pal cię diabli. 

Podniósł się i położył reke na 
kształciło się w zgrzyt. 
się na górę. 

—— Ruszył... 
na dziobie. 


Jeszcze trochę... 


dźwigni dławika. Stukanie prze- 


Maszyna zaczęła sapać jakby wspinając 


, 
Ruszył... — zasyczał Kołoskow 


Kuter zerwał się z miejsca, rozciął I zgniótł falę i plując gorącą 


wypłynał na ciche 
Wypadło nam przepłynąć s 


wodą, 


naleźliśmy wygodne miejsce dla postoju. 
jakby chciała wrócić z powrotem. 
porosłych barwikiem, oddzielał nasz kuter od morza. 
Znowu usłyszeliśmy głuchy szum przypływu. 

Kosicyn wskoczył na brzeg i uchwycił koniec liny, lecz zza krza- 
ków wylazł rozkudłany pies ze sznurkiem na szyi, 
Jak się okazało, zatrzymaliśmy się koło stoiska psów. 
i myśliwi na Kamczatce zawsze na lato przywiązują psy po” | 


townie, 
cuch sopek 


się inne. 
Rybacy 
ciągowe koło rzeki. 
z kiszoną ryba, i 

Pies z przestrachu zawył. 
setka chudych, 
deszcze, komary i 


Odwiedzają 


zucają każdemu psu po dwie rybki. 
Podtrzymali go przyjaciele. Cała 
obłazłych psów zaczęła się nam żalić na złe jadło, 
inne psie nieszcześcia. 


wody rzeki. 
siedem kilometrów w górę, zanim od- 


Rzeka skręcała tt utaj gwał 
Tylko niewielki łań- 


Za nim ukazały 


je raz dziennie, otwierają jamę 


D-1-15367 


i postęp 


Francji, Polonii Francuskiej  (spo- 
dziewane są jeszcze potwierdzenia 
zgłoszeń Anglii, Włoch i Bułgarii) 
no, i oczywiście ekipy Czechosłowa- 
cji i Polski. 
NASZE SZANSE 

Przechodźąc do strony czysto spor 
towej przewidujemy, że w tym, ro- 
ku walka o pierwsże miejsce roze- 
gra się pomiędzy ekipami Niemiec- 
kiej Republiki ‘Demokratycznej, Cze 
chosłowacji, Francji i Polski. Nie- 


Dzisiejsze imprezy sportowe 
sejsze imprezy sportow 

Piłka nożna: stadion ŁKS Włó- | jowego Zjazdu delegatów kół i klu 
kniarza, godz. 16, zawody o mistrzos |bów Zrzeszenia Sportowego Włó- 
two pierwszej ligi państwowej po- |kniarz Zarząd Główny tego Zrzesze 
między Ruchem z Chorzowa a zes- |nia organizuje o godz. 19 na szosie 
potem ŁKS Włókniarza, poprzedzo | pabianickiej masowy wyścig kolar 
ne przedmeczem. O mistrzostwo |ski dla stowar onych i niestowa 
klasy A okręgu łódzkiego odbęda |rzyszonych posiadaczy rowerów tu- 
się nas iępujące spotkania: w Łodzi |rystycznych. Trasa wyścigu przebie 
na boisku przy ul. Kilińskiego 188 |gać bedzie z Łodzi przez Rzgów, Pa 
o godz. 11 zaległy mecz pierwszej bikica do Łodzi. Długość trasy 25 
rundy: Boruta Zgierz — ŁKS Włó- |km. Kobiety natomiast pojadą na 
kniarz I B, w Tomaszowie o godz. | trasie łącznej 6 km, 


stety, szansę nasze w tym roku me 
będą wielkie i jeżeli zajmiemy w 
tym towarzystwie drugie lub trzecie 
miejsce powinniśmy uważać to za 
sukces. gdyż w kolarstwie 1aszyn 
a zwłaszcza w kołarstwie szos r 
nie wychowaliśmy sobie jeszcze 
godnych (pod w dem klasy. spor- 
towej — przyp. red.) zastępców 
szych starych, zjeżdżonych „asów“. 
którymi musimy posługiwać się na- 
dal. 


17 pómiędzy tamtejszym Związkow Zawody szermiercze: w hali Zrze 
cem i Włókniarzem z Pabianic 0 |szenia Sportowego Włókniarz o 
mistrzostwo drugiej rundy, godz. 11 odbędzie się mecz o mis- 


$ stwo ligi ied: ia i 
Zawody lekkoatletyczne: na stà- | FZ05tWo ligi pomiędzy Legią z War 
szawy a miejscowym Kolejarzem. 


dionie ŁKS Włókniarza o godz, 10 

3 A ci wierz KK Inauguracja sezonu motorowego: 

> sie p ERS Wió- $ 
wppczeł DEANE ja Air dziś nastąpi otwarcie sezonu moto 
K = En 2er żę. 34 yego. » an jez noże z. 
Na boisku Widzewa przy ul. Armii cy } lowego Program oko Posradie e 
Czerwonej o zodz. 9.30 odbedzie się| 9% godz. 8.30 plac 8-go Maja zbiór 
jw ike Widze k S at aS ka zawodników i przejazd wszyst- 
AZS, T ET pons kich uczestników ulicami miasta. 
AZ Następnie z Łodzi sportowcy uda= 

Zawody kolarskie: z okazji T Kra [dzą się do Spały 


Wasz konkurs! 


Dziś zamieszczamy ostatni rysunek konkursowy. Należy go 
wyciąć, wypełnić starannie | zachować. Dwanaście kolejnych ty 
sunków naszego konkursu — wypełnionych czytelnie — należy o 
desłać do dnia 28 1 cwietnia b, r. do Redakcji „Głosu Robotniczego”. 
Łódź, Piotrkowska 36, Ifi piętro. 

Każdy z naszych dwunastu rysunków oznacza kraj, w którym 
rozpiera się i paneszy następca Hitlera — żarłoczny Mr. Dollar. 


ia więc uwaga! Powtarzamy! .Należy odgadnać nazwe danego 
raju! 


Wypisać czytelnie na załączonym kuponie! 


Dwanaście kuponów nałeży odesłać w jednej kopercie do Re 
dakcji „Głosu“! 


Dla domyślnych Czytelników Redakcja „Głosu“ przeznacza: 
aparat radiowy marki „Tesla“ 
3 wieczne pióra y 
szereg cennych książek 
oraz moc nagród — niespodzianek- 


Nagrody zostaną rozlosowane pomiędzy Czytelników, 
nadeślą tra afne rozwiazania. 

Za oryginalne rozwiazania graficzne í tekstowe — specialne 
nagrody. 


W jakim kraju przebywa 
przedstawiony na poniższym rysunku 


Mr. Dollar? 


którzy 


zz a e 


Kupon Nr 12 (ostatni) 


| 


Mr. Dollar przebywa w 


Imię i nazwisko Czytelnika „ms.is..ssessresossorio onneani: 


miejsce pracy -~.u A z 20 R RWE AS MA. A 


RZESZA 


dokładny adres —-.... 


a. 


